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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  wyno ł l s

na cały rok
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

n „ niemieokiem.............................................
„ do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 

i  innych państw, należących do związku pocztowego. .
h e n o r a m tę  p r z y j m u j e  się tylko oil 1-go «*o ostatniego dnia w miesiącu. 

Silsty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne meopieczgtowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanycfi nie przyjmuje się.
Bębopismów nadsyłanych nie zwraca się.

24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

n a  1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

P r e n u m e r a t ą  p r i f j m u j ą i
Administracya „CZASU" w K r a k o w i e  i urzędy pocitowe. * l e J s « o w »  p r o n n m ^ ^  ^ ę ^ s ^ i s  
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennioaoh. biuro dzieW ków
Plac Maryacki 1.9, handel Bajera przy uL Grodzkiej, trafika K“ ^ k i e g o  w S u k ie n n ic ^  główma g
R ynkuiu l. św. Jaiia. -  (inseraty) przyjmuje się za opłatą odraęjsca
kiem (petit.) za pierwszy raz 10 c t ,  za każdy następny po 5 c t  Lwowie
sca wiersza drukiem drobnym po 30 c t  za każdy raz. — l* r e n n n « e r a tę  pr yj Jltotiin Nr II nlioa 
Biuro dzienników ul. Karola Ludwika 1.9, Ajencya „CZASU" w 8w ń r e ~ » t e  o W SE
Trybunalska L. 4: w  Paryin wyłącznie p. Adam. Rue des Bamts-Pferes 81, (prenu tę p. 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin <łe fer 44); w  " W le d n ln  pp. „  Mosse
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. P P « >. „
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, n‘. - c ’
M. 8tem, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4  C.); w P r a n k f B r c l r  n .  t kie: ‘
W  W a r s z a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. o J-

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 kwietnia 1888 r.

Z  p rzesy łk ą  pocztow a tr państw ie  
A u stryack iem :

na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 12 złr. 6 złr. 2*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec'.

na cały rok 56 marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2S marek 14 marek 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz­
czać będzie Czas w drugim kwartale 1888 r. 
dalszy ciąg zajmującej powieści H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t .:  1**111 W o l o d y -  
jOF/Skl.

IS* Prenumerata liczy się ty l ko  
od pierwszego do os ta tn i ego  dnia 
w miesiącu. *SM

JPM"" Reklamąeye prenumeratorów
0 niedoszłe Wra mogą bjd uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. Mu 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Mur er.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
Pocztowym .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty 
tule każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „ Czasu,“ tu­
dzież a j eneye  pp. E. Śllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryackim O, handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 27* 
sprzedaż gazet VI In. Kuklińskiego 
w hali Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Kajera przy ul. 
Grodzkiej, główna trafika w rynku 
głównym.

We Lwowie  przyjmuje prenu 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr. 2 przy 
ulicy Trybunalskiej 1 Biuro dzien­
ników* przy ulicy Karola Ludwika

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu, kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusta Słowackiego w 6 tomach
1 „Ramoty" A u g u s t a  W i l k o ń s k i e g o ,  naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach: 
razem za 5 złr.

dzisiaj z dzienników, równocześnie prywatnie py­
tają mnie ze Lwowa o zdanie; na co telegrafem 
odpowiadam. Nie chcąc zupełnie uwłaczać inten- 
cyom autorów listu otw artego, muszę stanowczo 
zaznaczyć, iż tylko ubolewać mogę nad obraną 
chwilą, drogą i formą, a wszelkie dalsze kroki 
za szkodliwe uważam; skoro zresztą poza mną rzecz 
zrobiono i nawet jako adresat nic dotychczas nie 
odebrałem, moje rady wszystkie są spóźnione.

Adam Sapieha.

Przegląd Polityczny.
Kraliów 3 kwietnia.

N . Reforma przed paru dniami umieściła pro 
jek t adresu w sprawie układów watykańsfco-pe 
tersburskich, mający być podpisywanym i wrę­
czonym ks. Adamowi Sapieże. Chcąc uniknąć 
polemiki i rozdrażnienia, nie wzmiankowaliśmy o 
tym projekcie, jakkolwiek adres ten wydał nam 
się niewłaściwy i w skutkach szkodliwy.

W tej sprawie otrzymaliśmy w wielką sobotę 
następujący telegram z Krasiczyna, którego nie 
mogliśmy już umieścić z powodu wcześniejszego 
zamknięcia pisma:

0  liście otwartym czyli adresie dowiaduję się

Najj. Pan postanowieniem z dnia 21 b. m. u- 
dzielił Najw. sankcyi uchwalonemu przez Sejm 
galicyjski projektowi ustawy, mocą której zostały 
zmienione: 1) paragrafy: 1, 2, 3, 4, 8, 9, 11, 14 
i 15 ustawy o obszarach dworskich z d. 12 sier 
pnia 1866 r., Nr 20 Dz. ust. k . ; następnie 2) pa 
ragraf 16 galicyjskiej ordynacyi gminnej z dnia 
12 sierpnia 1866 r., Dz. ust. kr. ra. 19.

W Czechach zawrzała znowu walka między 
Staro- a Młodoczechami z powodu stanowiska za­
jąć się mającego w sprawie wniosku szkolnego 
ks. Lichtensteina. Mlodoczesi zwołują z tego po 
wodu zgromadzenia wyborcze.

Metropolita Mostaru Ignatie podał się do dy- 
misyi. Jak  donosi Bosnische Post, przyjął Cesarz 
dymisyę metropolity, a jego zastępcą zamianował 
tymczasowo archimandrytę Leona Radułowicza.

0  sytuacyi obecnej piszą do Polit. Corr. z Pe­
tersburga: „Względem położenia dzisiejszego nie 
unoszą się tu płonnemi złudzeniami. Widzą wpra­
wdzie, że w sprawie bułgarskiej Niemcy i Austro- 
Węgry postępują innemi drogami, uważają też 
za usprawiedliwioną nadzieję, że polityka Nie­
miec przybiera w sprawach wychodzących po za 
zakres trójprzymierza mniej groźną postawę, i 
mogłaby nawet przybrać zwrot prawdziwie poje 
dnawczy, nie przypuszcza jednak tu n ik t, aby 
ten kierunek odrębności w polityce niemieckiej 
stać się miał bardzo wybitnym, wypowiadają o- 
wszem przekonanie, że Niemcy z Austryą we 
wszystkich innych punktach, a mianowicie w tych, 
w którychby chodzić mogło o solidarność intere­
sów wspólnego bezpieczeństwa, muszą pozostać 
w zupelnem z sobą porozumieniu. Wobec szczerze 
pokojowego usposobienia Rosyi i wobec pewnośji, 
że Niemcy w obecnem swem położeniu nie mogą 
przystąpić do żadnego przedsięwzięcia, któreby 
pokój na niebezpieczeństwo narażało, tudzież wo­
bec dalszej pewności, że Austro-Węgry bez raate- 
ryalnej pomocy swego sprzymierzeńca nie będą 
się chciały rzucać w awanturnicze przedsięwzię 
cia, dalsze trwanie przymierza potrójnego niema 
i nie może mieć nic niepokojącego dla Rosyi. 
Wierzą teraz tu mocno, że przymierze to pozbyło 
się już charakteru groźnego, jak i mu, zdaniem 
tutejszem, dawniej zamiary księcia Bismarka na­
dawały."

W sprawie bułgarskiej podaje N ord  wiadomość 
która byłaby dość ważną, gdyby się sprawdzić 
miała. Pisze on, że śmierć cesarza Wilhelma prztr 
wała wprawdzie rokowania w tej sprawie, że ta ­
kowe jednak niebawem znowu podjętemi zostaną.

We Francyi ministerstwo Tirarda podało się do 
dymisyi, którą prezydent Carnot przyjął.

Wśród warunków, w jakich ministerstwo to 
upadło, zamęt, jaki ztąd powstaje, uważać prawie 
już można za przesilenie rzeczypospolitej, a przy­
najmniej za przesilenie obecnej Izby, która na ża 
dną stalą większość popierającą rząd, z jakich 
kolwiek odcieni złożony, zdobyć się nie będzie 
mogła.

Prezydent Carnot powołał Floqueta do utworze­
nia nowego gabinetu. Floquet przyjął po pewnem 
wahaniu się misyę tę, jak  się zdaje z poświęcenia 
tylko i bez nadziei utworzenia gabinetu, w któ 
rymby „wszystkie" odcienia republikańskie zje 
dnoczonemi być mogły. Przeszkodzi temu już sa­
ma ta część radykalnych, która się dziś około 
Boulangera gromadzi, a która, łącznie z prawicą, 
może każdej chwili zdobyć się na taką większość 
opozycyjną, jaką uchwaloną została nagłość wnio­
sku o Yewizyę konstytucyi, która spowodowała 
upadek ministerstwa Tirarda. Hasłem zaś tego od

cienia jest rozbicie obecnej Izby w celu agitacyi 
wyborczej pod sztandarem Boulangera.

„Skazanie Boulangera / Uwolidenie Wilsona!" — 
słowa te brzmią teraz rozgłośnie po ulicach Pa­
ryża z ust obwoływaczy sprzedaży dzienników i 
sprawiają wielkie wrażenie.

W sobotę wieczorem głoszpno w Paryżu, że 
skrajna lewica nie będzie stawiać zbytnich tru­
dności ministerstwu Floqueta, odroczy nawet część 
żądań swoich co do reform, jakich się później do­
magać zamierza. Utrzymywano też, że Journal 
Officiel dnia następnego ogłosi już skład nowego 
ministerstwa, do kfórego wejść mają: Floquet, jako 
przewodniczący z teką ministerstwa spraw wewnę­
trznych; Freycinet, jako minister wojny; Gohlet 
sprawiedliwości; senator Boulanger finansów; Flou- 
rens spraw zewnętrznych; Peytral robót publi 
cznych; Krantz marynarki; Lockroy handlu; Viette 
rolnictwa.

W programie ma być zapowiedzianym: wybór 
senatu przez suffrage universal i przywrócenie wy­
boru deputowanych po dawnych okręgach.

W Rumunii stanowisko Bratiana zdaje się być 
dziś na porór bardzo silnem. W sejmie dawna 
'alanga dwóch trzecich głosów Izby deputowa­
nych pozostała mu niezachwianie wierną. Po­
kazało się to przy głosowaniu nad wnioskami, 
jakie się zaraz po ostatnich zajściach pojawiły. 
Wniosek opozycyi, zawierający wotum nieufności 
do ministerstwa, w połączeniu z żądaniem, bez­
zwłocznego wypuszczenia na wolność aresztowa­
nych deputowanych Flevy i Filipesku, odrzuconym 
został 90 głosami przeciw 42 głosom; wniosek zaś 
większości, wyrażający zupełne zaufanie do rządu 
i jego polityki, przeszedł 86 głosami przeciw 45. 
Klęska opozycyi stała się jeszcze większą przez 
dołączenie do wniosku tego motywów potępiają 
cych jej dążności, jako niezgadzające się z du 
chem konstytucyi, zagrażające bezpieczeństwu pu­
blicznemu i szkodliwe dla najżywotniejszych inte­
resów kraju. Nadchodzą też liczne adresa z kraju, 
wyrażające zaufanie do polityki obecnego gabi­
netu, potępiające zabiegi opozycyi i zachęcające 
rząd do wytrwania na obranem stanowisku.

W opozycyi widać wyraźne zwątpienie, spokój 
w stolicy nie został od ostatnich zajść niczem za­
kłócony, a jedynym objawem nieprzejednanej jej 
części, a raczej bezpośredniej ingerencyi rosyj­
skiej, było w tych dniach ukazanie się pisma, wy­
mierzonego tak przeciw obecnemu gabinetowi, jak 
i panjącej dynastvi, a redagowanego przez Mace­
dońskiego, nietającego się z tem, że jest współ­
pracownikiem pisma Express-Orient, znanego or 
ganu p. Hitrovo.

Niedziw więc, że rząd wobec tak licznych ob 
jawów powszechnej przychylności, a tak słabych 
już tylko p irywów opozycyjnych — czuje się sil­
nym a tem samem i skłonnym do kroków poje­
dnawczych, któreby pożądaną jedność w narodzie 
całym przywrócić i utrwalić mogły. Dowodem 
takiej dążności był sympatycznie, a nawet z en- 
tuzyazmem przyjęty w Izbie głos ks. Mikołaja 
Bibesko, który w uniesieniu gorącego patryoty- 
zmu namawiał do zgody i do wspólnej pracy de- 
putowanyih wszelkich odcieni w celu popierania 
żywotnych interesów kraju.

Po wygłoszeniu tej mowy pojednawczej,  ̂którą 
nawet część mniejszości przyjęli, oklaskami, we­
zwał Prezes Izby opozycyą, aby dla ujawnienia 
dobrych chęci w tym kierunku cofnęła resztę 
wniosków swoich. Mniejszość okazała się gotową 
do uczynienia lego pod warunkiem, aby rząd ka­
zał wypuścić na wolność uwięzionych deputowa­
nych. Czy rząd uczyni to, niewiadomo dotąd, prze­
widzieć też nie można, czy te chęci pojednawcze 
nie sprowadzą nowego przesilenia ministeryal 
nego.

Ze zajścia burzliwe w Bukareszcie znajdą po­
klask w Rosyi, można się było spodziewać. W y­
raz zadowoleniu swemu z tego, co zaszło, daje 
też prasa rosyjska. Obrzuca o aa mnóstwem nie­
usprawiedliwionych zarzutów gabinet Bratiana, za­
szłe zaś nieporządki uważa za usprawiedliwiony 
wyraz woli ludu. W pierwszej linii zwracają się 
oczywiście gniewy rosyjskie przeciw „austrofil- 
skiej" polityce zewnętrznej Bratiana, której się

także trzyma król Karol. Lud rumuński (za któ­
rego reprezentantów uważa widać garstkę najętej 
gawiedzi) potępił już, zdaniem jej, tę politykę, 
jako nieodpowiadającą jego interesom i życze- 
niom.

W końcu oświadcza prasa rosyjska, że lud ru­
muński nie może się spodziewać żadnych konce- 
syj od Bratiana, spełniającego tylko wolę króla, 
rra gnącego trzymać się Austryi, i dlatego wyraża 
irzekonanie, że po tych ruchach, które nie osią­
gnęły swego celu, nastąpią w Rumunii dalsze i 
ogólniejsze a przez to silniejsze.

Negus abisyńsH przysłał parlamentarza do obo­
zu włoskiego z propozycyą zawarcia pokoju. Gło­
szą jeduak, że głównym warunkiem tego pokoju 
ma być zobowiązanie się Włochów do opusz że­
nią wybrzeży morza Czerwonego. Jeśliby się wieść 
o tym warunku sprawdzić miała, układy przed­
stawiałyby słabe szanse powodzenia.

Raport San Marzana donosi tylko o wzajemnych 
wymaganiach Lrmalnych. Abisyńczycy żądają, aby 
który z jenerałów włoskich udał się do negusa, 
Sau Marzano zaś zażądał, aby, jeśli im chodzi 
o pokój, przysłali jednego z dygnitarzy swoich do 
obozu włoskiego* w celu powzięcia umów wstę­
pnych co do zawrzeć się mającego pokoju.

Portugalczycy mieli zająć wybrzeże afrykańskie 
po obu brzegach rzeki Kongo, przez coby wszel­
ka komunikacya niedawno utworzonego państwa 
nad tą  rzeką z morzem nadzwyczajnie utrudnioną 
została. Wieść ta wymaga jeszcze stwierdzenia, 
chociaż wymi nia wszystkie anektowane plemiona 
i okoliczności towarzyszące aktowi okupacyjnemu, 
z tego też powodu ma za sobą wszelkie pozory pra­
wdziwości.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  2 kwietnia.

(Reforma obszarów dworskich).
Z ogólnej reformy urządzeń gminnych, podjętej 

zeszłego roku przez Wydział krajowy w szerokim 
Zi-kroju, najpierw dojrzała i ujęta została w pro­
jekt ustawy reforma obszarów dworskich. Projekt 
ten uzyskał sankcyę cesarską, a ponieważ nie za­
wiera osobnego artykułu o terminie wejścia w ży­
cie, przeto w myśl obowiązującej pod tym wzglę­
dem ogólnej normy prawnej zacznie obowiązywać

fiętnastego dnia po ogłoszeniu w dzienniku ustaw 
rozporządzeń krajowych. Dobra to wiadomość 

raz dlatego, że dobrą wróżbą dla dalszej akcyi 
Sejmu około rifjrm y  gmin je jt  to rychłe dopro­
wadzenie do skutku jednego ustępu tej reformy, 
drugi raz dlatego, że od czasu doprowadzenia 
parcelacyi dóbr tabularnych do skrajnego wymia­
ru mmimalnego, niektóre kilkomorgowe obszary, 
nibyto dworskie, utraciwszy łączność fizyczną i 
prawną z dawnym obszarem właściwym, przeita- 
ł /  byc już nietylko jednostką administracyjną 
w znaczeniu ustawy, lecz wogóle częścią orgaai- 
zacyi administracyjnej, zawisły w znaczeniu pra 
wnem niejako w powietrzu i przedstawiały chyba 
karykaturę tego, co ustawodawca miał na myśli 
przy określeniu istoty i atrybucyj administracyj­
nych obszaru dworskiego. Zdaniem wielu wy­
trawnych znawców naszych stosunków wiejskich 
ta część reformy urządzeń autonomicznych była 
najpilniejszą, więc sankeyonowanie projektu usta­
wy o obszarach dworskich w każdym razie sta­
nowi znakomitą pozycyę w rubryce aktywów osta­
tniej sesyi sejmowej.

Kiedy sankeyonowany projekt ustawy był roz­
bierany w komisy i i w sejmie, wiele pisano o mo­
tywach odnośnych przedłożeń, ale szczegółowe po­
stanowienia projektu, dziś już w ustawę zmienio 
nego, podawane były tylko urywkowo w miarę, 
jak wywoływały objekeye w kołach poselskich 
lub ze stroiiy rządu. Będzie zatem rzeczą sto­
sowną zwrócić uwagę na główne postanowienia 
nowej ustawy. Ustawa nie zmienia administracyj­
nej definicyi obszarów dworskich, lecz tylko ogra­

nicza charakter obszarowy do tych posiadłości 
niegdyś dominikalnych, które już przed wejściem 
w życie ustawy o wolności dzielenia gruntów t. j. 
przed 8 grudnia 1868 iBtniały jako odrębne po­
siadłości tabularne. Z posiadłości, które na grun­
tach dominikalnych powstały po terminie powyż­
szym, pozostaną nadal obszarami dworskiemi ty o 
te posiadłości, od których opłacaną jest roczna 
należy tość podatków realnych (t. j. podatku grtm- 
towego i domowego) w kwocie 25 złr. Jeżeli je ­
den i ten sam właściciel posiada w obrębie je ­
dnej miejscowości kilka ułamków posiadłości ta ­
bularnej, to przy obliczeniu powyższej podstawo­
wej kwoty podatków ułamki te uważane będą 
jako całość, a tem samem będą i nadal wyłączo­
ne ze związku gminy w razie wykazania po wy ż- 
szego minimum podatkowego. Nie będzie jednak 
nigdy kilka cząstkowych obszarów dworskich jako 
jednostek administracyjnych obok jednej gminy, 
jo nowa ustawa orzeka wyraźnie, że wszystkie 
posiadłości wyłączone ze związku gminnego, a po­
łożone w obrębie jednej miejscowości, stanowią 
jeden obszar dworski. W takim razie będzie je ­
den obszar dworski z kilku właścicielami cząstko- 
wych posiadłości, którzy według dalszego pos a 
nowienia nowej ustawy pokrywać mają w stosun­
ku do opłacanych podatków bezpośrednich zarown 
właściwe wydatki administracyjne, jakoteż opła­
ty i prestacye ciążące na obszarze dworskim z mo­
cy 8pecyalnycb ustaw, o ile one nie zawierają od­
miennego w tej mierze postanowienia. Tacy po­
siadacze części obszaru dworskiego, tworzących 
odrębne ciała tabularne, m:anują zarówno jak 
współposiadacze jednego niepodzielonego fizycznie 
obszaru dworskiego, jednego z pomiędzy siebie 
przełożonym, albo też inną osobę, a jeżeli przy 
ustanowieniu przełożonego porozumienie nie zosta­
nie osiągnięte, przewagę zatrzymają i rozstrzyga­
ją  o wyborze ci, którzy uiszczają większą połowę 
podatków realnych na odnośnym obszarze dwor­
skim przypisanych. Całkiem nowem jest postano­
wienie, że jeżeli posiadacz obszaru dworskiego 
posiada w sąsiedniej miejscowości, należącej do 
tego samego powiatu politycznego, posiadłość sta­
nowiącą część innego obszaru dworskiego, wolno 
mu tę część poddać pod zarząd przełożonego, 
którego na swoim obszarze dworskim ustanowił.

Wszystkie drobne skrawki tabularne, które opła­
cają mniej niż 25 złr. podatków realnych, a do­
tąd, jak  powiedzieliśmy, wisiały pod względem 
administracyjnym niejako w powietrzu, wejdą 
w moc ustawy nowej do związku gminy, ale me 
z takiemi atrybucyami dla właścicieli, jak  to sta­
nowi dotychczasowy § 16 ustawy gminnej, przy­
znający prawo należenia do rady gminnej bez 
wyboru każdemu właścicielowi, chociażby najmniej­
szej nawet parceli tabularnej. Według równocze­
śnie uchwalonej i także już sankeyonowanej zmia­
ny § 16 ustawy gminnej, radnymi bez wyboru 
będą odtąd tylko właściciele wcielonych do związku 
gminy (oczywiście za obopólną zgodą) posiadło­
ści tabularnych, osobne ciała hipoteczne stanowią­
cych z minimalną kwotą 25 złr. w podatkach 
realnych rocznie opłacanych. Zyskała tedy na re­
formie obszarów dworskich także i ustawa gminna, 
bo ustąpi dotychczasowa anormalność, jaką stano­
wiły wirylne głosy w radzie gminnej tych posia­
daczy parcel tabularnych, którzy często de facto 
mniej byli possessionati aniżeli włościanin o śre­
dniej posiadłości rustykalnej.

L w ó w  29 marca.
(Głos Wydziału krajowego w sprawie projektu ustawy o 

reformie podatku od spirytusu).

(Ciąg dalszy).
III.

n  Projekt ustawy wychodzi z założenia wiel­
kich potrzeb finansowych i idąc za przykładem 
zachodnich państw Europy i Rosyi, chce spirytus 
uczynić pierwszorzędnem źródłem fiskalnem dla 
skarbu państwa. Wskutek tego reforma podatko­
wa niniejsza staje się jedną z najważniejszych te­
go rodzaju re f  rm ery konstytucyjnej.

Stojąc na stanowisku interesów kraju, Wydział 
krajowy musi na pytanie: czy Galicya tak wyso-

Tan Wołodyjowski.
P O W IE Ś Ć  

H enryka Sienkiewicza.

(104)
(Ciąg dalszy).

Dzień był piękny i kończył się pogodnie. Po 
ostatnich wieczornych modlitwach obóz począł od­
poczywać. Zabłysło tysiące i setki tysiąeów ognisk, 
na kiórych migotanie spoglądano trwożnie z prze­
ciwległego żwańskiego zameczku, bo tak były 
rozległe, że żołnierze, którzy chodzili na podjazd, 
zdając sprawę z tego, co widzieli, mówili, iż zda­
wało im się, „te całe Multany w ogniskach." 
Lecz w m iarę, jak  jasny miesiąc wytaczał się co 
r**z w>żej na gwiaździste niebo, oguiska, prócz 
Sjra owych, gasły, obóz uciszał się i tylko wśród 

uczenia nocy rozlegało się rżenie koni i ryk ba 
wo w, pasących się na tarabańskich błoniach.

eoz naząjutrz, skoro świt, sułtan ordynował 
janczar w, Tatarów i Lipków, by przeszli Dniestr 
i zajęli Zwaniec, tak miasteczko, jak  i zamek. 
Nie czekał ich mężny pan Hieronim Lanckoroń- 
ski za murami, lecz mając przy boku czterdziestu 
swoich Tatarów, ośmdziesięciu Kijanów i jednę 
własną (horągiew towarzyską, uderzył na jancza­
rów u przeprawy i pomimo gęstego ognia z ru­
sznic, zmieszał tę najprzedniejszą piechotę, tak, 
iż się w rozsypce poczęła cofać w wodę. Lecz 
tymczasem czambuł, wspomagany przez Lipków, 
przeprawiwszy się bokiem, wdarł się do miasta.

Dymy i krzyki ostrzegły mężnego pana podkomo­
rzego, iż miasto jest już w rękach nieprzyjaciela, 
więc kazał się cofać od przeprawy, aby nieszczę­
snym mieszkańcom przyjść w pomoc. Janczarzy, 
jako piechota, nie mogli go ścigać, on zaś biegł 
całym pędem na ratunek. I  już dobiegał, gdy na­
gle nadworni jego Tatarowie, cisnąwszy swe cho­
rągw ie, przeszli na stronę nieprzyjaciela. Nastała 
chwila wielce niebezpieczna: czambuł, wspoma­
gany przez Lipków, w przypuszczeniu, że zdrada 
wywoła zamieszanie, uderzył wręcz i z wielkim 
impetem na pana podkomorzego. Na szczęście Ki- 
jan ie , zachęceni przykładem wodza, dali dzielny 
opór, chorągiew zaś towarzyska złamała wkrótce 
nieprzyjaciela, który zresztą nie był w stanie dać 
regularnej polskiej jeżdzie odporu. Grudż przed 
mostem wnet pokryła się trapam i, szczególniej 
Lipków ci bowiem wytrwałej od zwykłych ordyń 
ców dotrzymywali pola. Nacięto ich sporo jeszcze 
i w ulicach, poczem pan Lanckoroński, widząc, 
że od wody zbliżają się janczarowie, schronił się 
za mury, wysławszy wprzód do Kamieńca o po-

8'^Padyszach nie myślał zrazu tego dnia zdoby­
wać żwańskiego zamka, mniemając słurzm e, że 
go w mgnieniu oka, przy ogólnej wojsk przepra­
wie, pokruszy. Chciał tylko zająć miasto i w przy­
p u szczen i, że oddziały, jakie wysłał, są na to 
zupełnie wystarczające, nie wysłał więcej nr jan ­
czarów, ni ordy. Ci zaś, którzy już na tej stronie 
rzeki byli, po cofnięciu się pana podkomorskiem 
w mury, zajęli ponownie miasto i nie paląc onego, 
aby w przyszłości za schronisko im samym i in­
nym oddziałom służyć mogło, poczęli w niem go­
spodarzyć szablą i kindżałem. Janczarowie chwy­

tali młode niewiasty na żołnierską swawolę, mę­
żów zaś i dzieci rąbali siekierami; Tatarzy bra­
niem łupu byli zajęci.

Wtem z baszty zameczku ujrzano, iż od strony 
Kamieńca zbliża się jakowaś jazda. Zasłyszawszy 
o tem pan Lanckoroński, wyszedł sam na basztę, 
mając ze sobą kilku towarzyszów i wysadziwszy 
perspektywę przez strzelnicę, patrzył długo i u- 
ważnie w pole, wreszcie rzekł:

— To lekka jazda z cbreptiowskiego prezy- 
dyum; t i  sam a, na której czele Wasilkowski o 
Hryńczuh chodził. Pewnie i teraz jego samego 
wysiano.

Poczem znów ją ł p a trz eć : ,
—  Widzę woleutarzy; pewnie Ilnmiecki Woj­

ciech.
A po chwili:
— Chwała Bogu! jest i sam Wołodyjowski, bo 

widać dragonów. Mości panowie, wyskoczym i 
my z za murów i z Bożą pomocą wyżeniem nie­
przyjaciela nietylko z miasta, ale całkiem za 
wodę!

To rzekłszy, zbiegł co duchu, na dół, by swych 
Kijanów i towarzystwo sprawić. Tymczasem w mie­
ście pierwsi Tatarowie dojrzeli nadciągające cho­
rągwie i ałłaknjąc przeraźliwie, poczęli się zbie­
rać w czambuł. Po wszystkich ulicach rozległ się 
odgłos bębnów i szypnszów; janczarowie stanęli 
wnet sfornie, z ćałą tą szybkością, w jakiej mało 
która w świecie piechota mogła im dorównać.

Czambuł wyleciał, jakby wichrem wywiany, za 
miasto i skoczył na lekką chorągiew. Sam czam­
buł, prócz Lipków, których pan Lanckoroński 
napsuł w iele, był p r z e c i e  trzykroć liczniejszy od 
załogi żwańskiej i nadciągających posiłkowych

chorągwi, dla której to przyczyny nie zawahał 
się skoczyć na pana Wasilkowskiego. Lecz pan 
W asilkowski, niepohamowany młodzik, który ró­
wnie chciwie, jak  ślepo, rzucał się na wszelkie 
niebezpieczeństwa, kazał natychmiast ludziom 
wziąść impet największy i leciał, jako trąba po 
wietrzna, ani dbając na liczbę nieprzyjaciół. Stro 
piła taka odwaga Tatarów, nielubiących wogóle 
spotkania wręcz. Wnet też , mimo krz jku  jadą­
cych z tyłu murzów, mimo przeraźliwego świstu 
piszczałek i głosu bębna huczącego na „kęsim"— 
to jest na ścinanie głów niewiem j ch, poczęli ko 
nie zdzierać, hamować; widocznie mdlały w nich 
serca i ochota coraz bardziej, wreszcie na odle­
głość strzelania z łuku przed chorągwią rozbiegli 
się na dwie strony, wypuściwszy ćmę strzał ra  
pędzących jeźdźców.

Pan Wasilkowski, nie wiedząc nic o janczarach, 
którzy sforowali się z drugiej strony domów ku 
rzece, pognał z ludźmi tymże impetem za Tata­
rami, a raczej za połową czambułu, zgonił ją 
wkrótce i począł siec tych, którzy, konie gorsze 
mając, niesporo uciekali.

Wówczas druga połowa czambułu zwróciła się, 
chcąc go otoczyć, ale w tej chwili naskoczyli wo- 
lentarze, jednocześnie zaś wypadł pan podkomo­
rzy z Kijanami.

Tatarzy, naciśnięci z kilku stron, rozproszyli się 
jak  piasek w mgnieniu oka, i rozpoczęło się prze­
bieganie, to jest gonitwa kupy za kupą, męża za 
mężem, przyczem orda padała gęstym trupem, 
szczególniej z ręki pana Wasilkowskiego, który 
w zaślepieniu sam jeden na całe gromady uderzał, 
tak właśnie, jak  kobuz uderza na stado wróbli 
lub trznadli.

Lecz pan Wołodyjowski, żołnierz przezorny i 
zimny, dragonów z ręki nie puścił. Równie jak  
ten , który sforę ociętnych kundli, na tęgich rze­
mieniach trzymając, nie puszcza ich na lada zwie­
rza, lecz wówczas dopiero, gdy iskrzące ślepie 
i białe kły srogiego odyńca zobaczył— tek i mały 
rycerz, gardząc pierzchliwą ordą, wyglądał, czyli 
za nią niemasz spahisów, janczarów lub innego 
jakiego wyborowego komunika.

Wtem przypadł do niego pan Hieronim Lanc­
koroński ze swoimi Kijany.

— Dobrodzieju!— zaw ołał—janczary mają się 
ku rzece, przyciśniem ich !

Wołodyjowski wydobył rapicr z pochwy i skó­
rne nderował:

— Naprzód!
Każdy z di agonów ściągnął lejce, by konia pe­

wniej mitć w ręku, poczem szereg pochylił się 
nieco i ruszył przed się tak sprawnie, jak  gdyby 
na mustrze.

Szli z początku rysią, potem w skok, ale nie 
wypuszczali jeszcze koni do największego biegu. 
Dopiero, minąwszy domostwa położone ku wodzie 
na wschód od zamku, ujrzeli białe pilśniowe czapki 
janczarów i poznali, iż to nie z dżam akam i, ale 
z regularnymi janczarami będzie sprawa.

— Bij! — krzyknął Wołodyjowski.
I konie wyciągnęły się, brzuchami szorując nie­

mal po ziemi i wyrzucając kopytami grudy stwar­
dniałego gruntu.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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„Nordd. Allg Z tg . “ o p r z e s i l a n u  francuskiem  mó­
wi, iż wszyscy nieprzyjaciele status quo skoja­
rzyli się przeciw gabinetowi T irarda. Francya 
wchodzi w epokę ciężkich wewnętrznych sporów. 
Carnot i wszyscy jego sprzym ierzeńcy potrzebo­
wać będą całej energii, aby je  utrzym ać w szran-

Do Polit. Corr. donoszą:
Z B e l g r a d u :  Król Milan zam ianował z poda­

nych tern deputowanego Ristę Popowicza preze 
Isem, a  W ulkowicza wiceprezesem skupczyny.

W kołach deputowanych mówią o zamiarze 
przystąpienia bezzwłocznie do głównych zadań, 
jakie na rozw iązanie w skupczynie czekają, m ię­
dzy którem i pierwsze miejsce zajm uje reforma po­
datków  i wszelkich k w esty j, w zw iązku z nią 
zostających, ja k  n. p. monopolu tabacznego. Mini­
ster finansów D r Vuicz dąży do tego , aby z je  
dnej strony pomnożyć dochody skarbowe, z dru­
giej ulżyć ciężarom, jak ie  dotąd najuboższe klasy 
mianowicie w iejskie ponosiły.

Z Z o f i i :  W kołach rządowych uw ażają zupeł­
ne ignorowanie wszelkich wieści, szerzonych przez 
publicystykę europejską o różnych kandydaturach 
na tron bu łgarsk i, za najw łaściwsze stanowisko, 
jak ie  rząd wobec nich zająć może. Taksam o zbi­
ja ją  też dzienniki rządow e przepowiednie pisma 
B u łgarie , że ks. B attenberg wróci z w yższą od 
książęcej godnością do k ra ju , argum entem , że 
Bnłgarya ma księc ia , który nie myśli opuszczać 
kraju, i rząd, któryby się w yjazdowi jego wszel 
kiemi sposobami opierał i skutecznie oprzeć umiał.

Z P e t e r s b u r g a :  Cierpliwość uw ażają tu za 
najlepszy środek rozw iązania kw estyi bułgarskiej. 
Byłoby, zdaniem  kół tutejszych, nierozsądkiem 
chcieć przełam yw ać zachodzące dotąd trudności, 
tem bardziej, że nadzieja, iż pomoc Niemiec zwol­
na je  usunąć zdoła, zdaje się być teraz bardziej 
niezawodną, niż dotąd.

W  Petersburgu czynią ciągle zabiegi w celu 
rozbicia przym ierza między Niemcami a Austro 
W ęgrami. Zabiegi te rozpoczęły się ze śmiercią 
cesarza W ilhelma i prow adzą je  ustawicznie dalej. 
Nord  w tej mierze czyni, co tylko może, a dopo 
m aga mu w Berlinie wychodząca Russische 
Corresyondenz, k tóra iwierdzi, iż przywróceniu d o ­
brych stosunków między Niemcami a Rosyą stoi 
tylko na zaw adzie austryacko-niem ieckie przym ie­
rze. Odpowiedź na te wywody daje nietylko K reuz 
Ztg, lecz i postaw a, ja k ą  wobec tych zabiegów 
zajęła ca ła  prasa  niemiecka. Półurzędowe głosy 
niem ieckie przestrzegają Rosyę przed oddawaniem 
się złudzeniu, jakoby zdołała Niemcy od Austryi 
odwrócić i skłonić je  do popierania żądań rosyj­
skich wbrew interesom Austryi. Jeżeli przyjazna 
postaw a dzienników rosyjskich względem Niemiec 
opiera się na tem przypuszczeniu, natenczas p rę­
dzej lub później nastąpi w tej mierze rozczaro­
wanie.

B e r l i n  30 marca. Potw ierdza się wiadomość, 
iż cesarz zarządził wypracowanie n jw ego  regu la­
minu dla piechoty. Aczkolwiek uznawano potrze tę  
reformy w tym kierunku jeszcze za czasów pano­
wania cesarza W ilhelma, to mimo to do takowej 
nie przystępowano. Inicyatyw a tej reformy w y­
szła od m inistra wojny. Przewodniczącym odno­
śnej komisyi ma zostać jenerał Oberuitz.

Obiega pogłoska, iż w skutek rozkazu cesarza 
F ryderyka w dniu 27 i 28 m arca z powodu św iąt 
żydowskich zostali żołnierze izraeliccy bez w yjąt 
ku od służby uwolnieni. Dawniej otrzym ywali oni I 
w czasie św iąt na własne żądanie urlop.

Kronika miojsoowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3 kw ietnia.

— Z e  Świąt. W szeregu uroczystości wielkano 
cnych jedno z pierwszych miejsc zajmuje rezurekeya, 
odprawiana w królewskiej katedrze na Wawelu przez 
JE. X. biskupa Dunajewskiego w asysteucyi całej 
kapituły. Krakowianie umieją ocenić wzniosły cha­
rakter ceremonii w świątyni pełnej historycznych pa­
miątek, przy odgłosie „ Zygmunta, “ gromadzą się też 
na nią co roku tak licznie, że wielki kościół bywa 
przepełniony. Tak było i w tym roku, a ku praw­
dziwej radośsi zebranych celebrował rezurekcyę X. 
Biskup osobiście mimo niedawnej choroby, której śla­
dy na twarzy naszego Pasterza jeszcze widoczne. Co 
roku podczas rezurekcyi straż pożarna miejska utrzy­
muje porządek; tego roku wszakże n ie  p rz y c z y n iła  
się ona do porządku, rozpychając in te l ig e n tn ą  i by­
najmniej niecisnącą się publiczność z gwałtowną 
bezwzględnością, nie szczędząc dzieci i kobiet, i wy 
wołtijąc przez to prawdziwe zamieszanie, niegodzące 
się bynajmniej z powagą miejsca i ceremonii i na­
strojem zebranych osób. Niektórzy strażacy poczynali 
dla okazania swej, zbytecznej zresztą energii postępo­
wać tak, jak gdyby znajdowali się wobec niesfornych 
tłumów: W innych kościołach podczas rezurekcyi li­
cznie też bardzo zebrali się wierni, jak podczas na- 
bożeńs'w w oba dnie świąteczne. W wielką niedzie­
lę znów celebrował JE. X. Biskup krakowski sumę 
w katedrze.

— Święcone. Składanie życzeń wesołego A lle lu ja ! 
rozpoczęło się już w Wielką Sobotę. JE. X. Biskup kra­
kowski przyjmował w dniu tym o godzinie 12 liczny 
zastęp duchowieństwa świeckiego i zakonnego z człon­
kami kapituły krakowskiej na czele. Następnie grono 
członków Towarzystwa męskiego św. Wincentego ń 
Paulo składało naszemu Pasterzowi hołd i życzenia.

W pierwsze święto po staremu obchody święcone 
go rozpoczęły się od hr. Potockich pod Baranami, 
gdzie już od trzech generaeyj w dniu tym uroczy­
stym bywa punkt zborny dla bliższych i dalszych te­
go domu przyjaciół. Nieobecność gospodarza, który 
wyjechał do Rzymu, aby wykonać ostatnią wolę kar­
dynała Czackiego, była powodem, iż w tym roku 
święcone nie miało tak ogólnego charakteru, choć by­
ło bardzo liczne. X. kanonik Spis, jako rektor Uni­
wersytetu, zgromadził w pięknym swym domu przy 
ulicy Kanonnej liczne grono profesorów, duchowień­
stwa i przyjaciół.

W drugie święto wymieńmy liczniejsze zebrania 
na święconem u lir. Zofii Wodzickiej, hr. Antoniostwa 
Wodzickich, hr. Bron. Pruszyńskiego z Wołynia. Koło 
2 godz. 40  pojazdów wyruszyło do Ruszczy, to też zapeł­
nił się piękny dwór wiejski, co ma coś w rodzaju So- 
plicowa, licznem zebraniem osób, składających życze­
nia dostojnym i zacnym gospodarstwu. Wieczorem by­
ły zebrania u pp. Wł. Wołodkowiczów, hr. Roma-

N ord  s tw ie rlza , że pr cz zajścia z „Solferino" 
(strzelanie wrzekome eskadry francuskiej do wło­
skiego statku handlowego „Solferino"), które dzien­
niki włoskie same uzDały w końcu ja s o  bez zna 
czenia, nic w ubiegłym tygodniu nie zaszło, coby 
poruszyło stosuokt zewnętrzne. Śmierć cesarza 
W ilhelma przeiw ała układy w spraw ie bułgar­
skiej, ale niebawem  zostaną one znowu podniesio­
ne, a przyjazdy i odjazdy w ( toczeniu ks. F e r­
dynanda, równie ja k  podróże ks. Klementyny św iad­
czą, że w kołach uzurpatora nie są bez troski co 
do ich skutku. Ze niema wątpliwości, iż Niemcy 
dalej popierają politykę Rosy i w Bułgaryi, zatem 
moźnaby przewidzieć zwycięstwo tej polityki, a 
jeśli ono nie nastąpi bezpośrednio, to jed n ak  tem 
bardziej będzie stanowczem.

N o rd  zapuszcza się w rozumowania, iż socy- 
alizm i antisem ityzm  więcej i gorzej ogarnia nie 
mieckie prowineye Austryi niż słowiańskie. Ger 
manizm działa rozkładająco w spraw ach wewnę 
trznych i międzynarodowych. Co się zaś tyczy 
działania dyplomacyi anstryack ej w Belgradzie, 
Zofii i Bukareszcie i jego następstw , już ty le pi­
sano, iż n epodobna od dalszej dyskusyi oczeki­
wać zm iany dość naprężonego położenia na pół­
wyspie bałkańskim .

Niewytłómaczonem jest, iż gabinet wiedeński 
upiera się iść dalej tą  sam ą drogą i to po szcze­
rych oświadczenia h dzienników berlińskich, któ 
re bez ogródki powiedziały, iż spraw a wschodnia 
je s t atutem  w rękach Niemiec, za pomocą którego 
mogą wzajemnie neutralizować dw a mocarstwa, 
których porozumienie położyłoby koniec hegemo­
nii Niemiec. Po tym ustępie N ord  się jednak  co­
fa i m ó w i: „Ubolewać należy, iż hr. K alnoky za­
poznaje inteneye wielkiego męża stanu niemieckie 
go i uparcie w zbrania się poczynić w spraw ie buł­
garskiej te ustępstw a, któreby życzeniom Bismar- 
ka odpow iadały." Petersburski 1 st do N o r da  peł­
ny je s t pokojowych bymnów z objęciem władzy 
przez F ryderyka  I I I ; raz z powodu osobistych je ­
go skłonności, to znowu ze względu na niepewność 
co do jego  zdrowia rozpoczęła się epoka łagodne-

Rozmaitości Polityczna
Pester L lo yd  w yraża mocne p rzekonanie , że 

ustaw a spirytusow a uchwaloną zostanie bez w aż­
niejszych zmian w brzm ieniu, na jak ie  się oba 
rządy  zgodziły. „Zacięta w alka —  mówi dalej po­
mieciony dziennik — ja k ą  Polacy prowadzą prze 
ciw przedłożeniu rządow em u, spraw ia tem przy­
krzejsze w rażenie, im żywszą je s t sym patya, jak ą  
żywią w W ęgrzech dla tego właśnie grona Rady 
państwa. Polacy muszą się więc dowiedzieć o tem, 
że ustaw a o opodatkowaniu okowity przyjętą b ę ­
dzie w obu parlam entach, bo p rzy jętą  być musi. 
Z przyjęcia jej uczynią oba rządy kw estyę gabi­
netow ą, a  jeśliby który z nich pozostał w m niej­
szości i ustąpić m usiał, to na to ty lko , aby ustą­
pić m iejsca takiem u następcy, któryby przyjęcie 
tej ustaw y mógł przeprowadzić. Dla Polaków więc, 
um iejących się liczyć z kw estyam i politycznemi, 
pow staje teraz py tan ie , co uważać m ają za bar­
dziej zgodne z swym interesem , czy żeby z ich 
pomocą obecny gabinet przeprow adził pomienioną 
ustaw ę, czy też żeby bez ich pomocy nowa wię 
kszość i za nowego gabinetu ustaw ę tę przy­
ję ła ? "

„Niema wątpliwości, że w razie oporu Polaków te­
ka  m inistra finansów m usiałaby przejść w takie ręce, 
któreby bez względu na n ic h , zdołały zebrać do 
stateczną w iększość do uchw alenia ustawy. U sta­
w a przyjdzie zawsze do sk u tk u , ale w razie, gdy­
by się to stać miało bez współudziału Polaków , 
wytworzyłoby to dla nich bardzo niem iłą sytua- 
cyę polityczną. Na koalicyę z Niemcami liberal­
nymi Polacy liczyć nie mogą. S taranie się o nią 
obaliłoby obecny g ab inet, ale nie sprowadziłoby 
cofnięcia wniesionej ustawy. —  Porozum ienie się 
z Niemcami liberalnym i byłoby dla następnego
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nym gaz do rogatki Warszawskiej ze względu na 
zakład Helclów.

—  Nsjbegatszy dar polski na jubileusz Ojca św. 
wyjdzie z najuboższego zakonu PP. Felicyanek. Jest 
to obraz Matki Boskiej Częstochowskiej bogato wy­
szyty drogiemi kamieniami a ujęty w piękne rzeźbio­
ne ramy. Wizerunek Matki Boskiej Częstochowskiej 
jest pędzla Stanisława hr. Roztworowskiego. X. ka­
nonik Polkowski dostarczył Siostrom Felicyankom 
srebrny złoconą blachę, na której wyryto narodze­
nie, biczowanie i krzyżowanie Chrystusa Pana. Siostry 
zakonne wyszyły całą sukienkę Matki Boskiej i dzie­
ciątka Jezus klejnotami, jakich im dostarczyła pobo­
żność dam polskich. Na dwie korony złożyły się 
najwspanialsze dary z pereł, brylantów, szmaragdów 
i innych drogich kamieni. Są to etc vota  ułożone 
w artystyczną całość, według rysunku jednej z sióstr 
zakonnych i pięknie złotym haftem przytwierdzone. 
Radą byli w tej pięknej pracy pomocni pp.: Woj­
ciechowski i Głowacki, jubilerowie krakowscy, a o- 
prócz swej pomocy ofiarowali bardzo cenne kamienie 
z własnego daru dla uzupełnienia dzieła. Bogato 
rzeźbiona rama dębowa wyszła z pracowni rzeźbiar­
skiej p. Majewskiego w Przemyślu, u szczytu krzyż 
i godło Trójcy św., po bokach figury św. Franci­
szka i św. Feliksa patronów zakonu, u spodu herb 
Ojca św., godło władzy papieskiej, oraz herb Polski, 
Litwy i Rusi.

Całość jest harmonijna i okazała, a nadewszystko 
głęboko przejmująca ; ponad blask klejnotów świeci 
tu myśl polska, głębokie uczucie katolickie i wznio­
sła intencya, która dozwoliła ubogim Siostrom tak 
cennego dokonać dzieła.

Do daru tego dołączono wiersz skreślony ręką do­
stojnego wygnańca:
Matko! której cudami słynie Częstochowa,
Niech Namiestnik Chrystusa, chrześciaństwa głowa, 
Nowy Salomon, pańską sprawując winnicę,
Cudem Twoim odzyska państwo i Stolicę.
Niechaj świętszą się stanie Chrystusowa trzoda, 
Niech ludom ujarzmionym zabłyśnie swoboda.
—  P. Muszyński, znany mistrz sztuki kulinarnej, 

objął d. 31 b. m. zarząd restauracyi w hotelu 
Victoria.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Ruda, w powiecie kamioneckim, na dokoń­
czenie budowy cerkwi, zapomogi w kwocie 200 złr.

—  Dnia 19 b. m., został zawarty związek mał­
żeński w Posadowię, w Wiełkiem Księstwie Poznań- 
skiem, pomiędzy hr. Józefem Tyszkiewiczem, synem 
hr. Michała Tyszkiewicza, i hr. Tyszkiewieżowej 
z domu ks. Radziwiłłowej, bratem hr. Jana Ordyna­
ta na Birżach, a hr. Heleną Łącką, córką hr. W ła­
dysława na Posadowię i hr. Antoniny Łąckiej z do-

hr. Skorzewskiej. Aktu ślubu dokonał hr. Szam­
p a n  Hebanowski, miejscowy dziekan, w kaplicy 
Pałacowej.

-— W Turynce pod Żółkwią zmarł 31 marca b. r. 
Napoleon Korwin Sarnecki w 58 roku życia, zosta­
wiając głęboki żal w sercu tych, którzy go znali.— 
Urodził się na Podolu rosyjskiem z ojca ś. p. Anto­
niego, pułkownika wojsk Napoleońskich, i niedawno 
zmarłej Melanii z hr. Scypionów. Odebrawszy sta­
ranne wychowanie w domu, kształcił się dalej w li 
ceum Richeliego w Odessie; wiek młodzieńczy, jak 
większa część ówczesnej młodzieży, spędził między 
Warszawą a Paryżem, tu i tam w najlepszem towa 
r*yetwie z zakrojem artystyczno-literackim. Wypadki 
r - 1863 i ożenienie z Maryą hr. Tarnowską, siostrą 
ś- p. Władysława (Ernesta Buławy), przerzuciły go 
W stosunki galicyjskie, w które wniósł głęboki, go­
rący katolicyzm i pewne marzycielskie wyobrażenie o 
idealnej Rzeczypospolitej szlacheckiej , opartej na usta­
wach czteroletniego sejmu i pragnieniach naszych poe­
tów szkoły ukraińskiej, których pieśni łączyły się 
z wspomnieniami jego lat dziecinnych. Łatwo pojąć, 
jak  z tern usposobieniem trudno mu było zgodzić się 
z rzeczywistym stanem rzeczy u nas. Dla tych, co 
płaczą nad tym świeżym grobem, pociechą będzie na­
dzieja, że w innym świecie u źródła wszelkiej do 
skonałości znajdzie spokój w tern, czego nie znałeść 
na tej biednej ziemi: zaspokojenia idealnych pra­
gnień.

Groby królewskie i s ka r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie ‘/212.

Broby zasłużonych (w  krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. P iotra), oraz Skarbiec kościoła N. P . Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzier- 
nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

. Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. przenie­
siony świeżo do Collegium novum zwiedzać można co­
dziennie od godziny 12—le j, prócz niedziel, św iąt i feryj 
uniwersyteckich, bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
B°botę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkaś 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do Gej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.*

Repertuar teatru k r a h o v ib le g o .
We c z w a r t e k  5go: Po raz trzeci: Wesele L a n d - 

szturm isty.
W s o b o t ę  7go: Na benefis Antoniny Hoffman- 

nowej, po raz pierwszy: M yszka  (L a  Souris) ,  ko- 
medya w 3 aktach, Paillerona. Dochód przeznaczony 
na powodzią dotkniętych, oraz na Zakład św. Jozefa.

Na powyższe przedstawienia kasa teatralna sprze­
daje bilety codziennie do godziny 12 w południe —  
w dzień przedstawienia od 3 —7 wieczór.

oraz p. Solski; od 11— 1 p. Wróblewska i p. Ryger; 
od 3 — 5 p. Ziembińska i p. Stępowski.

W s o b o t ę  od 9 —11 pp. Wojnowska i Stefańska, 
p. W erner; od 11— 1 p. Kłosowska i p. Solski; od 
3—5 p. Koźmin i p. Konopka; od 5 —8 pp. Woj­
nowska i Stefańska oraz p. Antoniewski.

Bilety zamówione należy odebrać najpóźniej w pią­
tek do godziny 5 po południu, poczem zamówieńia 
nie będą mogły być uwzględnione. Naddatki na po­
wyżej wymienione cele otrzymają pokwitowania i za­
pisane zootaną w osobnej książce. Ogólny dochód bę­
dzie ogłoszony w dziennikach.'

Dr Retinger Józef. „Podręcznik austryackiego pra­
wa wekslowego/' Kraków, nakładem księgarni J. K. 
Zupańskiego i K. J. Heumanna.

W r. 1876 wydał autor jako młody kandydat 
adwokatury tłumaczenie ustawy wekslowej z r. 1850, 
które pomimo kilku drobnych usterek w praktyce 
się przyjęło i szybko rozkupione zostało.

Obecnie otrzymujemy poważniejszą pracę tego au­
tora, która obok poprawnego przekładu tekstu usta­
wy i tekstu oryginalnego obejmuje treściwy komen­
tarz obowiązujących przepisów, porównawcze zesta­
wienie odmiennych postanowień ustawy wekslowej wę­
gierskiej i bośniackiej, dalej historyczny przegląd 
prawa wekslowego w ziemiach Polskich, a  wreszcie 
postępowanie w sprawach wekslowych i odnośne 
przepisy stemplowe. Prawdziwą zaletą tej publika- 
cyi, której aktualność okazuje się już z tego, że 
dotąd polskiego podręcznika austryackiego prawa 
wekslowego nie mieliśmy, jest opracowanie komenta­
rza na podstawie orzeczeń Najwyższego Trybunału 
sprawiedliwości. Autor nie chcąc, jak się to w Niem­
czech częstokroć praktykuje, z 10 książek o tej sa­
mej materyi traktujących zrobić 11-tą, podjął się mo­
zolnej pracy przestudyowania zbiorów orzecz.ń naj­
wyższej instancyi sądowej i na podstawie ustalo­
nej przez Najwyższy Sąd interpretacyi ustawy 
ułożył komentarz, który przez to samo oddać może 
w praktyce cenne usługi i zastąpić zbiory orzeczeń 
sądowych w sprawach wekslowych.

— Dnia 31go marca, Igo i 2go kwietnia dość po­
godnie, chwilami trochę deszczu; term. d. 31go od 
.»O doszedł do 16-2, d. Igo kwietnia od 2 2 do 13 0, 
in  r? . 2g° U*1011116** °d trzech dni
735 n , 0, ? odzinie 7ej rano d. 3go stan jego był 
735 0 milhm., term. 2-6 C. -  W iatr zachodni.
 We ś r o d ę  d. 4go kw ietnia: ś. Izydora b. w.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Teatr.  S p r z e d a ż  b i l e t ó w  na benefis p. H o f f ­

m a n  n o w ej  a na dochód d o t k n i ę t y c h  p o w o ­
d z i ą  oraz Z a k ł a d u  św.  J ó z e f a  —  odbędzie się 
w piątek 6 i w sobotę 7 b. m. w kasie teatralnej. 
Zajmą się nią artyści naszego teatru w następującym 
porządku:

W p i ą t e k  od 9— 11 p. Wojnowska i Stefańska

—  W adliw ości w cg ła sz a n iu  u staw . Uzupełniając 
doniesienie o posiedzeniu Towarzystwa prawniczego 
z 27go b. m., podajemy niektóre szczegóły z referatu 
Dra K a s p a r k a  o ogłaszaniu ustaw, które winny 
zwrócić uwagę sfer kompetentnych. Jak wiadomo, 
mamy w Austryi dwie publikacye przeznaczone do 
ogłoszenia ustaw i rozporządzeń, dziennik ustaw pań­
stwa dla ustaw państwowych i ogólnych rozporzą­
dzeń i dziennik u .taw i rozporządzeń krajowych, dla 
ustaw krajowych i rozporządzeń tak władz rządowych, 
akoteż urzędów samorządnych, mających w kraju 

moc obowiązującą. Wobec wielkiej doniosłości, jakie 
ma należyte ogłaszanie ustaw dla władz i obywateli, 
bo nikt nie może zasłaniać się niewiadomością ustawy, 
usunąć należy te wadliwości, jakie dostrzedz można 
w ogłaszaniu dotychczasowem ustaw. Ustawa każda 
(czy krajowa czy państwowa) jest tylko wtedy nale­
życie ogłoszoną, jeżeli odwołując się na zgodę ciał 
parlamentarnych, jest podpisaną przez Cesarza i mi 
nistra odpowiedzialnego —  w braku tych warunków 
nie jest należycie ogłoszoną, a w szczególności niema 
dla sędziego mocy obowiązującej. W dzienniku ustaw 
państwa spotykamy się jednak częstokroć ze sprosto­
waniami (Berichtigungen) należycie ogłoszonych ustaw, 
które przez nikogo nie są podpisane, a zatem za na­
leżycie ogłoszone nie mogą być uważane. Szczególnie 
rocznik 1884 Dziennika ustaw państwa obfituje w ta­
kie sprostowania. W N. 133 mamy tam przez Cesa­
rza i odpowiedzialnych ministrów podpisaną koncesyę 
dla jednej z kolei, która w § 6 zezwala konce- 
syonaryuszom na wydanie prioritetów do wysokości
400.000 złr. Na str. 422 zaś spotykamy przez ni­
kogo nie podpisane sprostowanie, że koncesyonaryu- 
sze mają prawo wydawać prioritety do wysokości
605.000 złr. Że tu nie zachodzi prosta pomyłka druku, 
jest rzeczą jasną — może więc powstać pytanie, czy 
koncesyonaryusze mają prawo do wydawania priori­
tetów do wysokości 605,000, czy tylko 400,000 złr., 
jak legalnie zostało ogłoszone, czy sędzia jest obo­
wiązanym uwzględnić sprostowanie, przez nikogo nie 
podpisane, a zatem należycie nie ogłoszone? Na str. 
164 spotykamy znowu przez nikogo nie sprawdzone 
i nie podpisane sprostowanie tekstu ustawy z 16go 
marca 1884 N. 36, że w § 13 zamiast „Unter den 
Voraussetznngen der §§ 2 u. 3 ,“ ma być „Nach 
Massgabe der §§ 2 u. 3 ad 1 .“ Poprzestajemy na tych 
dwóch przykładach wykazujących, że zmiany prawi­
dłowo ogłoszonych ustaw nie powinny nadal się od­
bywać w nielegalnej formie sprostowań, przez nikogo 
nie podpisanych —  tylko że do tego należy dążyć, 
aby sprostowania omyłek zaszłych w ogłoszeniu były 
w ten sam sposób ogłaszane jak  pierwotne ogłosze­
nie, t. j. jeżeli chodzi o ustawę z podpisem Cesarza 
i odpowiedzialnego ministra, a jeżeli chodzi o rozpo­
rządzenie, z podpisem ministra. Co do wydawnictwa 
Dziennika ustaw państwa należałoby dążyć do wy­
puszczenia ogłoszeń prenumeraty, które wcale nie po­
winny się znajdować w zbiorze prawa; do zmiany 
formatu na ósemkę i do zamieszczania treści każdego 
numeru w nagłówku dla większej przejrzystości.

Wydawnictwo Dziennika ustaw krajowych też nie 
jest wolne od usterek. Poprzestając tylko na roczniku 
z bieżącego roku, dostrzegamy brak jednostajności 
w ogłoszeniach. Według ust. kr. z 17 kwietnia 1874 
można uzyskać pozwolenie do poboru myta na pod­
stawie uchwały sejmu krajowego i za cesarskiem ze­
zwoleniem. Takie uchwały ogłasza Dziennik ustaw 
krajowych w sposób odmienny. I tak uchwała o udzie­
leniu skarbowi wojskowemu prawa do pobierania myta 
od mostu na Wiśle pod Krakowem, ogłoszoną jest 
w N. 20 tak jak  ustawa z tą  tylko odmianą, że 
niema daty i nikt na niej nie jest podpisany i że 
tylko trzeba się domyślać, kto tutaj przemawia: „Zgo­
dnie z uchwałą sejmu Mojego... rozporządzam, jak  na 
stępuje" itd., zaś w N. 12 czytamy w sprawach my- 
tniczych o wiele stosowniej stylizowane obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa z 24/i 1888 L. 4722: Jego Ces. 
i król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postano­
wieniem z dnia 8 stycznia 1888 najmiłościwiej za­
twierdzić następującą uchwałę sejmu krajowego o 
udzieleniu koncesyi na pobór opłat mytniczych" itd.

Najwięcej jednak zainteresował Dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych _ swoich czytelników częścią 
VIII gdzie znajdujemy jeden tylko ale bardzo cie­
kawy numer 28 „Obwieszczenie c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa z dnia 18 lutego 1888 L. 1473 pr. 
Obwieszczenie to wydane zostało tylko w języku nie­
mieckim." Nasuwa się tutaj pytanie, co jest przed­
miotem ogłoszenia w N. 28 Dz. u. kr., czy obwie 
szczenie Prezyd. Nam. z 18/s 1888, lub tylko wia­
domość, że to obwieszczenie wydane zostało tylko 
w języku niemieckim. Pierwsza alternatywa jest wprost 
wykluczona, boć przecież nie można uważać tego za 
ogłoszone, czego się nie ogłosiło —  zresztą sprzeci­
wia się także to ogłoszenie ces. pat. z 1 stycznia 
1860 N. 3 D. u. p., którego § 4 wyraźnie powiada, 
że rozporządzenia władz krajowych przeznaczone do

ogłoszenia winny być wydrukowane w językach k r a ­
jo wy  cb, a zatem obwieszczenie Prezyd. Nam. z ' s/2 
1888 nie je 3t w Galicyi wcale ogłoszone, ogłoszona 
jest tylko wiadomość, że takie obwieszczenie wydane 
zostało tylko w języku niemieckim. To jest osnowa 
obowiązująca N. 28 Dz. u. kr. z r. 1888. Wszyscy 
mieszkańcy królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem Krskowskiem winni wiedzieć i zapamię­
tać, a począwszy od 20 marca 1888 (t. j .  piętnaście 
dni po wydaniu N. 28) nie mogą się nawet swoją 
niewiadomością wymawiać, że obwieszczenie c. k. 
Prezyd. Namiestnictwa z 18 lutego 1888 tylko w ję ­
zyku niemieckim wydane zostało. Na co ta wiado­
mość przydać się ma mieszkańcom naszej prowincyi, 
jest zagadką, której rozwiązać nie umiemy.

Zwracając uwagę na te wadliwości w ogłaszaniu 
ustaw, spodziewamy się, że tak posłowie nasi, jako- 
też władze właściwe zechcą postarać się o usunięcie 
takowych.

Od Administracyi „Czasuu.
Dla dotkniętych powodzią nadesłali: klasztor 

0 0 .  Reformatów 10 złr.; hr. F . Lankorońska 20 
z łr .; Dr H. S. w raz z rodziną z Buska 5 złr., 
służąca od tegoż 1 z lr .; X. J . R. 2 zlr.

Aityhały w dziale „tfadeałane" nie pocho­
dzą od Hedalzcyl.

N A D E S Ł A N E .  (546-16-24)

D la browarów, rafineryj, gorzelni i opału poko­
jowego dostarcza do w szystkich stacyj

praw dziw e pruskie w ę g le  kamienne
po cenach ja k  w kopalniach 

Jakób Beer, W i e n ,  II, Nordbahnstrasse 32.
K orespondencya uskutecznia się również w ję ­

zyku polskim.

N A D E S Ł A N E .  (615-4-4) 

Zwracam y uw agę na  ogłoszenie

Wielkie Magazyny du Prinłemps
w P ary iu .

N A D E S Ł A N E .  (720 3 3)

Dla ffłncliycli.
Osoba, k tóra  prostym śródkiem  z 23 letniój g łu ­

choty i szumu w uszacb w yleczoną została, jest 
gotową posiać każdem u opis jćj w języku niemie­
ckim. Adres: Institut flir Taube, Wien, IX. Kollin- 
gasse Nr. 4.

N A D E S Ł A N E .

D z ie ła  Łuc. Siemlenskieg*o
w 10 sporych tomach, wydanie warszawskie, są do 
nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar­
dzo p r z y s t ę p n ą  c e n ę ,  r  mianowicie nieoprawne 
za 12 złr., oprawne za 15 złr.

9 9 *  Dochód z  rozprzedaży przeznaczony jest dla 
wdowy po zasłużonym pisarzu.

n a d e s ł a n e .

W iener Allgemeine Z eitung , jedyny codziennie 
w trzech w ydaniach (rano. w południe i wieczór) 
wychodzący dziennik państw a austryackiego, roz­
począł obecnie dziew iąty rocznik. B ogata i dobo­
rowa treść tego wielkiego, wpływowego i powa­
żnego niem iecko-liberalnego  p ism a, jego znako­
mita obsługa wiadomości i depesz przew yższająca 
w szystkie inne wiedeńskie dzienniki, zjednały mu 
uznanie publiczności w szerokich kołach. W iener 
Allgemeine Zeitung  posiada specyalnych korespon­
dentów we wszystkich wielkich m iastach w Euro­
pie, tudzież praw ie w każdej miejscowości m onar­
chii, przez co też dziennik ten może swych czy­
telników o wszelkich ważnych zajściach na polu 
połitycznem, gospodarczem i lokalnem w c z e ś n i e j  
i dokładniej zawiadomić niż inne^ dzienniki. Na 
szczególną uw agę zasługują obecnie szybkie i pe­
wne depesze W iener A llg . Ztg  z B ułgaryi i Rosyi. 
Również pod w zględem  beletrystycznym i lite ra­
ckim zasługuje ten dziennik na uznanie. Mimo 
tych licznych zalet cena prenum eracyjna W iener 
Allg. Z tg  je s t znacznie tańszą od innych dzienni­
ków, a  mianowicie kosztuje prenum erata miesię­
czna z jednorazow ą przesyłką pocztowa 2 złr. 10 
cent. (zam iast 2 złr. 35 cent.), kw artaln ie 6 złr. 
(zam iast 7 z łr.), z dwukrotną codzień przesyłką 
miesięcznie 2 złr. 35 cent. (zamiast 2 zlr. 70 cent.), 
kw artaln ie 6 złr. 76 cent. (zamiast 8 zlr.).

(68-14-?)

ÓBtEgo

SZClkWIOWk
napój oszeźwiajęcy stołowy,

sketeezey baróze aa kaszel w eherebeeb azyl 
katarach ta  łydka I pyoharza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Ostatnie wiadomości,
O p r z e s i l e n i u  f r a n c u s k i e m ,  prócz powy­

żej podanego przebiegu, dodać możemy następu­
jące  szczegóły:

Na posiedzeniu Izby d. 30 z. m. niespodziewa­
nie, i gdy m niem ano, że dyskusya polityczna do 
paru dni odłożoną zosta ła , postawili wniosek o 
zmianę konstytucyi Laguerre i Michelin. Pelletan 
ośw iadcza, iż on i jego przyjaciele radykaliści 
także uznają chwilę za stosowną do rewizyi, gdyż 
daw ny cezaryzm podnosi głowę i tem więcej, że 
obecna konstytucya powstała z koalicyi orleam- 
stów  i republikanów. A chard, Clemenceau i Kc-

viilon przyklaskują. Jolibois, bonapartysta, ośw iad­
cza, iż on i jego przyjaciele głosować będą za 
rew izyą dla zasady, a nie ze strachu ja k  republi­
kanie. Baudry d’Asson, monarchista, w mowie za 
rew izyą uderza na republikę: Francy a  ty lao  przez 
monarchię uratow aną być m ożejkończy , w ołając: 
„Niech żyje F rancya przez monarchię." M inister 
rolnictwa Viette wstępuje na trybunę i oświadcza, 
że prezes gabinetu T irard  je s t nieobecny, broniąc 
budżetu w senacie; że należy czekać na  jego  
przybycie, że on jednak  osobiście z całej siły 
sprzeciwia się wnioskowi rewizyi. Jolibois odzywa 
się znowu w yzyw ająco; m ówi, że republika po­
w stała w obecności wroga. Daw ny minister, Bris- 
son, nam iętnie odpiera zarzuty monarchistów, w zy­
wa republikanów do jedności, i błaga, aby prze­
ciw wnioskowi głosowali. Mimo tego Clemenceau 
ośw iadcza, iż głosować będzie za rew izyą , bo 
konstytucya nie jest dem okratyczna^ a  innego 
w yjścia niema. Minister Sarrien ośw iadcza, że 
rząd sprzeciwia się wnioskowi. Książę Laroćhe- 
foucauld m ów i: kraj powiedzieć m u s i, czy chce 
być uratow anym  przez m onarchię, czy też przez 
Rzeczpospolitą doprowadzonym ma być do zguby. 
Nareszcie przybyw a prezes gabinetu T ira rd , i o- 
św iadcza, iż stanowczo i bez ogródki sprzeciw ia 
się nagłości w niosku, który stanie się nowym 
żywiołem niepokoju i zamieszek w kraju. W tych 
w arunkach rząd nie m ógłby wziąść odpowiedzial- 
ności. . .

Po dwóch głosowaniach okazało się, iż na 505 
deputowanych głosowało 268 z a , a 237 przeciw 
nagłości, czyli że wniosek Pelletana przyjęto. P re ­
zes gabinetu przesłał natychm iast dym isyę m ini­
sterstw a prezydentowi Carnotowi. Zaraz jednak  
na wieczornem posiedzeniu Izby odrzucono wnio 
sek Cuneo d’Ornano, aby na drugi dzień dokonać 
wyboru komisyi rew izyjnej. Poczytano to za zwrot, 
przecież gabinet obstaw ał przy dymisyi, a  prezy­
dent Carnot przyjął ją . Na drugi dzień Duguć de 
la Fauconnerie z praw icy mówi, że kraj wtrącony 
je s t w zamięszanie niesłychane. Rozwiązanie Izby 
jest w skazanem , bo Izba popadła w niemoc i jest 
zdyskredytow aną; nie pozostaje jej, ja k  odejść. 
Prezydent ośw iadcza, że spraw a rozw iązania nie 
może być w ten sposób rozstrzygniętą. Izba od­
racza się. Biuro weryfikacyjne postanowiło 22 gło­
sami przeciw 18 uznać wybór Flourensa. Senat 
odracza się do wtorku. W iadomość o przyjęciu 
misyi utworzenia gabinetu przez Floqueta m iała 
w Izbie dobre sprawić w rażenie.

W idocznem jed n ak  jest, iż Floquet czyni zaraz 
na w stępie ustępstw a najradykalniejszym  żądaniom, 
raz zezw alając na cywilnego m inistra wojny mi- 
nistre de la  guerre civile , ja k  już dawniej powiedzia 
no; powtóre, iż zgadza się na rew izyę konstytucyi 
choćby co do sposobu w ybierania senatu przez po­
wszechne głosowanie.

Dodajmy, że podczas posiedzenia Izby 31 m ar­
ca przedsięwzięto wielkie środki ostrożności, gdyż 
obawiano się socyalistycznych rozruchów z powo 
du pierwszego ukazania  się w Izbie słynnego a- 
narchisty F eliksa  P y a t, świeżo obranego w Mar­
sylii. Skończyło się jed n ak  na niczem. P ya t nie 
co dziwacznie ubrany przybył do Izby w tow a­
rzystwie redaktora Labuyóre w okrągłym  kapelu­
szu i w płaszczu. Klowis Hugues powitał go i po 
sadził na najwyższem miejscu skrajnej lewicy 
Pyat, Lezący obecnie 76 lat, nie zdjął płaszcza, 
lecz ja k  mówi spraw ozdanie „ze wszystkich obe 
cnych on najprzyzwoiciej się zachował."

Z Berlina zapisać winniśmy, iż N ordd . Allg. 
Z tg  z 3 1 m arca donosiła, że spacery w płynęły po­
myślnie na stan zdrowia ce sa rza ; w ygląda znowu 
lepiej, a  i usposobienie je s t podniesione, ostatnia 
noc była dobrą, stan  sił zadow alający. Cesarz 
otrzym ał w łasnoręczny list kró la  H um berta. Reichs- 
anzeiger ogłasza resk ryp t cesarski do m inistra 
wyznań, nakazujący natychm iastow e rozpatrzenie 
spraw y przebudowania tumu berlińskiego, odpo­
wiednio do ludności, oraz któreby stało się ozdobą 
stolicy. Podczas w izyty w zam ku cesarz przepę­
dził dw adzieścia minut u cesarzowej wdowy. Po 
tem wraz z siostrą w. ks. badeńską zwiedził apar- 
tam enta, w których zm arły cesarz przebyw ał w osta 
tnich dniach i długo przebyw ał w pokoju, w któ 
rym cesarz W ilhelm zakończył życie. Przy po­
wrocie dozwolono ludności zbliżać się do powozu; 
w itała ona z entuzyazmem monarchę. Znowu 31 z. m. 
jak aś  chrząstka odpadła. Podczas dnia tego ce­
sarz przyjm ował i konferował z ministrem wojny, 
z jenerałem  Albedyll, z kanclerzem i ministrem 
sprawiedliwości. Dzienniki mówią o mającem nie 
bawem nastąpić m ałżeństwie m iędzy córką cesa­
rza ks. W iktoryą a  ks. Aleksandrem  Battenberg- 
skim, któryby podniesiony został w Prusiech do 
stanu książęcego. Tw ierdzą jed n ak  w Berlinie, iż 
wieści te należy ostrożnie przyjmować.

biście, tudzież am basadorowie, ciało dyplom atyczne 
ministrowie. Telegram ów  gratulacyjnych otrzy­

mał kanclerz pi zeszło 500. A djutant skrzydłow y 
C esarza, pułkownik B rbsigke, złożył życzenia 
w imieniu Cesarza; wielki ochmistrz hr. Secken- 
dorff złożył wspólne życzenia pary cesarskiej. —  
Jo południu odbył się wielki obiad w pałacu ks. 
iism arka, w k tórym , oprócz członków rodziny, 

wzięły udział deputacye pułku kirasyerów  Nr. 7 
pułku obrony krajowej Nr. 26.
B e r l i n  1 kwietnia. Najwyższy resk ryp t z 31 

m arca udziela am nestyi wszystkim osobom ska­
zanym  z powodu obrazy m ajestatu, zbrodni lub 
przestępstwa z powodu wykonyw ania praw  oby­
watelskich, oporu przeciw władzy państwowej, na­
ruszenia porządku publicznego, obrazy urzędników, 
przestępstwa prasow ego lub karygodnych czynno­

ści przeciw praw u o stowarzyszeniach.
P e t e r s b u r g  1 kw ietnia. Cesarz przyjm ował 

wczoraj niemieckiego am basadora Schweinitza i 
nowego posła serbskiego Simicza, od którego ode- 
prał pism a uw ierzytelniające. Cesarzowa przyjm o­

w ała wczoraj żony am basadorów  Niemiec i Włoch.
B u k a r e s z t  1 kw ietnia. A jencya H avasa do­

nosi : Bratiano wręczył sw oją dymisyę, k tóra  zda­
je  się być nieodwołalną. Ks. G hika został powo- 
any do pałacu królew skiego i otrzym a zapewne 

misyę utworzenia nowego gabinetu.
B e l g r a d  Igo  kw ietnia. Skupczyna w ybrała 

w szystkie kom isye przez aklam acyę. Ju tro  odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie skupczyny, a  na  po­
rządku dziennym jes t wybór komisyi ekonomicznej 
' wojskowej. Ju tro  przyjmować będzie król skupczy- 
nę in  corpore.

W ypadki w Bukareszcie przedłużając s ię , po­
czynają nabierać ogólnego znaczenia, oby nie zło­
wrogiego, przez to, że nie ulega wątpliw ości, iż 
je s t w nich reka  rosyjska, że Bukareszt leży na 
drodze do Zofii, i że być może, iż jakieś m iędzy­
narodowe zobowiązania stoją na jego straży w p e ­
wnych wypadkach.

Biuro korespondencyjne donosi z Rzym u: „U kła­
dy m iędzy W łochami a  Abissynią prowadzone będą 
bez wszelkiego obcego pośrednictwa. Gdy Anglia 
pośredniczyła, Negus uznał za stosowne odrzucić 
to je j wmięszanie się. Obecnie przybył do jen e ­
rała San-Marzano inny w ysłannik Negusa z żąda­
niem, aby w celu układów  bezpośrednich do za­
w arcia pokoju w ysłany został wyższy oficer wło­
ski. Jenerał odpowiedział, że trz e b a , aby Negus 
wysłał do obozu włoskiego wyższego dygnitarza."

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 3 kw ietnia. Księżna Klem entyna Ko- 

burgska udaje się do Sycylii.
W iedeń 3go kw ietnia. Samobójstwo hr. Ka- 

ro ly’ego i bar. Orczy’ego zrobiło tutaj w ielką sen- 
zacyę.

B erlin  3 kw ietnia. Obliczono, iż w Niemczech 
znajduje się 7000 osób, które w skutek powodzi 
są pozbawione przytułku.

P a r y s i  3 kw ietnia. G abinet Floqueta oznacza 
ostatnią próbę rządzenia z obecną Izbą.

O Jdanie teki m inisterstw a wojny Freycinetow i 
oznacza pokój.

B ukareszt 3go kw ietnia. Zachodzi w ielka 
trudność złożenia gabinetu. Izby zapewne będą 
rozwiązane.

Zaszły tu znów uliczne rozruchy. P refekta i bur­
m istrza pobito. Zawezwano pomocy wojskowej.

Papież miał wczoraj dopiero przyjmować k a r­
dynałów w bibliotece. D ał on na uoogich 12.000 
franków. _________

P a r y ż  1 kw ietnia. W  skład  nowego gabinetu 
w ejdą prawdopodobnie : Floquet (prezydyum  i spra­
wy wewnętrzne), Freycinet (wojna), Goblet (oświa­
ta), M ariani (spraw y zagraniczne), Lokroy (han­
del), adm irał Krantz (m arynarka), Viette (rolnic­
two), senator Boulanger (finanse), Loubet lub Pey- 
tral (roboty publiczne); o obsadzeniu m inisterstwa 
sprawiedliwości nie wiadomo nic pewnego. Dotąd 
tylko Goblet i F reycinet przyjęli propozycyę w stą­
pienia do gabinetu. Floquet pragnie powierzyć 
ster spraw  zagranicznych Flourensow i, lecz wy­
daje się rzeczą niemożliwą połączyć go z Goble- 
tem w jednym  gabinecie. Ministrem spraw  zagra­
nicznych ma przeto zostać M ariani, który jest o 
becnie posłem w M onachium , a  poprzednio był 
pierwszym attache przy am basadzie berlińskiej 
pod Courcellem; M ariani kuzyn Floqueta uchodzi 
za zręcznego i energicznego dyplom atę.

B r u k s e l a  1 kw ietnia. Przybył tu znaczny za­
stęp Bonapartystów pod wodzą barona Mackau i 
ma z ks. W iktorem Napoleonem obradować nad 
obecnem położeniem.

B e r l i n  1 kwietnia. Cesarstwo przybyli tutaj 
o godzinie wpół do le j i wysiedli w dotychcza­
sowym pałacu następcy tronu, gdzie Cesarz udzie­
lał audyencyi. Cesarz w ygląda cierpiąco i bardzo 
się zestarzał. S tan ogólny zdrowia Cesarza nie 
daje powodu na razie do żadnych obaw, a  wsku­
tek tego pow raca M ackenzie w najbliższych dniach 
do Londynu. Prof. Bergm ann nie brał udziału na 
dzisiejszej konsultacyi. W yraził się on pessymi- 
stycznie o stanie zdrow ia Cesarza i zapowiada 
nowe nabrzmienie. Na razie jednak  nie obaw iają 
się katastrofy.

Ks. B ism ark obchodził dziś 73cią rocznicę swo­
ich urodzin. N astępca tronu gratulował mu oso-l

Telegramy biura koresp.
P a r y i  3 kw ietnia. Gabinet został utworzony. 

Floquet objął tekę m inisterstw a spraw  w ew nętrz­
nych, Goblet spraw  zewnętrznych, Freycinet woj­
ny, Krantz m arynark i, R icaret sprawiedliwości, 
Peytral finansów , Lockroy oświaty, Loubet robót 
publicznych, Viette ro ln ictw a, Legrand handlu. 
Nowy gabinet zgrom adził się wczoraj po południu 
na naradę, k tóra pięć godzin trw ała.

Z apew niają , iż dziennik urzędowy nie ogłosi 
dziś listy nowego gabinetu , albowiem nie osią­
gnięto jeszcze porozumienia co do programu, który 
ma być Izbom przedłożony. Gdyby członkowie ga­
binetu, należący do partyi oportunistycznej, cofnęli 
s ię , natenczas Floquet utworzyłby wyłącznie ra ­
dykalny gabinet. — Kwestya rewizyi konstytucyi 
spowodowała różnicę zdań.

Ajencya H avasa donosi z A vricourt, iż niem ie­
cka polieya nie wpuszcza do Alzacyi nikogo, kto 
niema potrzebnego pozwolenia.

Belgrad 3 kwietnia. Skupczyna w yraziła kon- 
dolencyę z powodu zgonu cesarza niem ieckiego.

Król przyjm ując skupczynę, ośw iadczył, iż bę­
dzie się ściśle trzym ał porozumienia z partyą  ra ­
dykalną. Spodziewa s ię , iż radykalna partya  ró­
wnież ściśle dotrzym a swych zobowiązań, iż w zglę­
dem zagranicy zajmie uspokajające i um iarkow ane 
stanowisko i że pow strzym a się od prow okacyi. 
Król będzie energicznie wpływy te zwalczał, które 
po za plecami skupczyny i rządu chciałyby rzą­
dzić w kraju. W  końcu zaznaczył k ró l, iż tak  
partya postępow a ja k  i liberalna ma w swojem 
łonie zdolnych i wypróbowanych mężów.

B ukareszt 3 kwietnia. G hika nie przyjął 
misyi utworzenia gabinetu.

Obiega pogłoska, iż we wsi Ursiczeni wybuchło 
powstanie chłopów. W ysłano tam wojsko.

W i e c  c i  3-go kw ietnia 2 g. 30 min. 
popoŁ — Rent aas  r. papierow a opod. 77 80 — 
R ents a  astr. a ib m a  opod. 8 0 — . —  R enta 4*/, 
słota & etr. 109 85: - -  5 %  R esta  »usł;\ papier, 
aieopcdsn. 92 60. —  A k c ja  Ranku A ask . w ęg . 
858 —  Aktsye kredytow e 269 80 — Londyn
126 55. — Napoleony 1 0 0 2 — . —  D ukaty 5 98—. 
Marki 82 22% . —  5e/e S ea ta  węg. papiar. 84-20. 
4%  Ronta węg, złota 96-52 */„. — Losy prem. węg. 
123 20. — Obligaeyo indemn. galicyjskie 100 —  
4 7 ,7 .  Obligacye P o i. K raj. galicyjskie 91-— .
6%  L isty  zaat. gal. Z a k t  K red. Z iem sk. 36-let.

. 4 1/a°/c L k ty  zastaw . Banku k ra j. gal.
— —  Akcye L&udsrbanku 202*— . —  Akcye 
kolei K arola L udw ika 193 50. -  Akcye kolei 
wowsko-czerniow. 214 75. —  Akcye kolei połu­

dniowej 76 50. -  Ruble 105-— . —  Srebro — . 
Usposobienie g ie łd y : stałe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Sto bukowski.



4 CZAS z Środy 4 Kwietnia 1888.

t [821]

Za duszę ś. p.

odbędzie się

we czwartek dnia 5 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana

w kościele 0 0 .  Kapucynów

N a b o ż e ń s t w o
na które Rodzina zaprasza Przyjaciół 

i pobożnych Wiernych.

i
I N O  w y sa d z a n ia  d ró g

i ZAKŁADANIA OGRODÓW.
Brzozy 1'/, metra wysokie . . 100 sztuk złr. i

» ?  m e t r y  a  » V 1'

Kasztany 2'/, metr. „ » » „
Ailanthus glandulosa 2% m. w. 10 .  „
Derenie 5 - le tn ie ........................ „ „ „
Ligu^tium vulgare 4-Ietnie . . _ „ „ l*/_
można nabyć we dworze w H rz y ż to fo r z y c a c h  
o. p. Kocmyrzów. Ceny powyższe obliczone są 
na miejscu, lub loco Kraków, lub dworzec kole 
jowy tamże, skąd koszta przesyłki za zaliczką 

ponosi nabywca.
Brzóz nie wysył i się mniej jak 100, kasztanów 

miej jak  50, następnych jak io  sztuk. Bio ąeyrn 
' ’ ‘ “  ‘ (.727-1-3)

mniej
1000 sztuk opuszcza się 20^.

I Zyskowny poboczny zarobek
także 100 złr. i więcej miesięcznie 

znajda poważne osoby wszelkich stanów przez 
sprzedaż lo s ó  w  na c z ę i c io w e  s p ł a t y  we­
dle postanowień ustawy z 30 czerwca 1878 r. 
dla wielkiego domu bankowego. (805-1-3) 

Oferty pod lit „ A .  M . 1 0 0 “  przyjmuje 
M. D ukes  w W ie d n iu ,  I ,  Schulerstrasse 8.

o o o
mocnych prześcieradeł'

w doskonałym g.itunku, 4 łokcie długości, 2% 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 25 c. rozsyła 
za zaliczką jak długo zapas starczy (803 1-10) 

s k ł a i l  f a b r y c z n y  b ie l i z n y ,  p ł ó c i e n  
i t o w a r ó w  d z i e r g a n y c h

M. S C H Ó N F E L D  w P r a d z e
(w Czechach!, I., Eisengasse Nr. 6.

TELEGRAM z WIEDNIA.
BOGATO ILLUSTR0WANY

K A T A L O G I
domu towarowego S. Schein

w Wiedniu, I., Bauernm arkt 13, 
właśnie wyszedł i przesyła się na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie.

Zawiera wszelkie w dziedzinie 
mody wyszłe nowości, tudzież ko­
bierce i towary płócienne.

Proszę o dokładne podanie 
adresu. (800-1-6)

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bronisław Kaczorowski
były lekarz praktykujący w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, (729 3 3)

osiadł w Ciężkowicach.

§ubjekta
do handlu korzennego p o s z u k u j e  
firma J .  § c h » i t t e r  i  S p ó ł k a
W R z e s z o w i e .  (765-4-5;

K onfitury
na sposób turecki wyrabiane:

wiśnie, maliny czerwone i białe, t ru ­
skawki, czereśnie białe i gorzkie czar­
ne, róże, porzeczki klgr. po złr. 1 20 
poleca L. Paczeński w Czerniowcach.

(718-7 10)

DOM M UROW ANY
suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią, 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .  

(723-3-30)

R ó ż e  - m ą
najśliczniejszych gatunków, sprzedaje wy­
sokopienne po 45 cent. (100 róż 40 złr.), 
średniej wysokości po 35 cent. (100 róż 
30 zlr.', niskie po 15 cent., drzewka owo­
cowe, wysadki kwiatów i jarzyn tanio: 
Jan  R akus, hodowca róż w N a  w s i u  
przy Jabłunkowie w Szlązku austryackim. 

Katalog wysyła darmo i oplatnie.
(768 3 5)

• • f
Fabryka obuwia męzkiego #

Jana B ańkow skiego S
istniejąca w Krakowie przy ul. Floryańskiej L. 18 od lat 4 4 ,  £

poleca Szanow. Publiczności w i e l k i  z a p a s  o b u w i a  w y b o r o w e g o .  |
Wszelkie obstalunki, jak  dotąd tak i nadal, wykonywane będą z wszelką j 
akuratnością i punktualnością z materyałów najdoskonalszych. (772-1-3) ,

BAD REINERZ (Dusznik)
p d Kłodzkiem (Glatz) w Pr. Szlązku klimatyczne górskie miejsce 1 cznioze, 568 m, n. p. morza, 
kąpiele obfite w g a z ,  k w a s  w ę g l o w y ,  a l k a l i c z n o - ź e l a z i s t e ,  m i n e r a l n e ,  m u ło w e  
i n a t r y s k o w e ,  z a k ł a d  ż ę ty c z n y  i m le c z n y  z wszelkiemi wymogami i urządzeniami 
t e r e n o w e g o  m i e j s c a  l e c z n ic z e g o .  Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, 
cierpieniom krtani, chronicznej gruźlicy, rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi, niedo- 
kruwności, blada- z -e i tp , tudzież mannniczym i chorobom kobiecym, które ztąd powstają; w na­
stępstwach po ciężkich zimniczych cłnrobach i połogach, nerwuwem iogó lnem  osłabieniu, ne- 

wraglaeh, zołzach, reumatyzmie, wypocinowym gośrcu, kile. Przyjemny pobyt letni.
P o r a  o d  1 m a j a  d o  X p a ź d z i e r n ik a .

Szczegóły w Nrze 24 illustr. Europiiische Wandeibilder za 50 fen. w każdej księgarni. (801-1-3)

Patent, zamknięcie.

1 A L F R E D  R A S S L  f
O‘CO w O p a w i e  (Troppau) o

sk ła d  nasion  gospodar. - ro ln iczych  1  
o  i leśnych . ® ‘

NASIONA TRAW, NASIONA KONICZYNY, 
oryg in a ln e j fr a n c u s k ie j  lucerny ,

najlep. oryg. arcerjk. końskiego zębu,
n a s i e n i e  b u r a k ó w  p a n t e w n y c h ,

zboże n a  w ysiew , (330-8 10,,
WYBOROWE NAJLEPSZE NAJPEWNIEJSZE 

nasiona warzywne,
NASIONA KWIATÓW

dla hodowli w cieplarni i na polu. 
Świeżość, prawdziwość, dobroć i  siłę kieł­
kowania wszystkich nasion poręcza się, 

Sprzedaż częściowa.

Skład wszelkich sztucznych środków na­
wozowych, makuchy rzepakowe, makuchy 
lniane, Portland cement, najlep. papa da­
chowa, gips sztukateryjny i murarski itd.

Szampan
Fisse  Thirion &Co.“ R e i m s

firma założona 1821 r., (799-1-6)

odznaczony we Filadelfii, Paryżu, Hawrze, Altonie, Mulbournie, 
Londynie, Lugdunie, Wiedniu, Kalkucie.

Zastępca dla Austryi: E. Lichtwitz & Co. w Opawie.
Skład w Krakowie w c u k i e r n i  A .  R o s z k o w s k i e g o .

Ważne dla krawców męzkich.
Na porę letnią i wiosenną rozsyła swoje obfite zbiory pró- 

jek , zawierające blisko 500 próbek najm odniejszych m a­
ter jJ z  W ełny o w c z e j ,  p ik o w y c h  i j e d w a b ­
nych, lśn ią c y c h  i p łó c ien n y ch  d ru to w y ch , do  
prania i b a w e łn ia n y c h , d ym k i l ib e r y o w e j  
i d la  d z ie c i ,  p łó tn a  b ia łe g o  i wszelkiego rodzaju 
m ateryj na sp o d n ie  —  firma

Lajos Schwarcz w Budapeszcie, Deakplatz,
darmo i opłatnie do w szystkich m iejscow ości Austro-W ęgier 
tażdemn panu kraw cow i, który zażąda poprostu kartą ko­
respondencyjną. (804)

We ws 
Drogiatów

P idar
apaoyalala

BIZMUTEM

Perfum
F A R T Z, 9, U lica de la  F a lx , 9, FA R TZ

K S I Ę G A R N I A
O. Gebethnera i ipół.

to  Krakowie,
otrzymała na skład główny dziełko:

LEON XIII. P A P IE Ż
i dary jubileuszowe, 

z  fo tografią Ojca św . w  s tro ju  ponty flka lnym
skreślił

X .  I g n a c y  P o l k o w s k i .
Cena 1 złr. (679 3-3;

HOTEL ANGIELSKI
w e  L w o w ie

który istniał dotychczas na rogu ulic Karola Ludwika i Jagiellońskiej, 
został z dniem Igo marca 1888 roku

przeniesiony do domu pod Nr. 21 przy ul. Karola Ludwika
i otwarty dla podróżnych z dniem 3go marca. (576-8-8) 

Urządzony z kurytarzami ogrzanymi —  telefonem — według najwy­
bredniejszych wymagań ku wszelkiej wygodzie poleca się Szan. Publiczności.

WIN O PEPTON
C H A P O T E A U T

APTEKARZA W PARYŻU

P e p to n  je s t substancyą w y tw orzoną przez straw ien ie m ięsa w ołow ego za 
pośrednictw em  pepsyny, ja k b y  przez działanie sam ego żołądka. Tym  sposo­
bem  karm i się cho rych , ozdrow ieńców  i osoby cierpiące na anemią, osłabione
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DTSENTERTĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

Składy w P aryżu, 8, ulica Vivienne i we wszystkich aptekach.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (89 18 )
——g

J J GliCIER M. Caw Stevenson & On ’s
patentowa

dekoracija ssklanna
zastępuje jedynie i zupełnie prawdziwie kosztowne malowania na szkle.

Tania cena, nadzwyczajnie wspaniałe barwy, bogaty wybór prze­
szło 500 wzorów! — łatwy sposób zastosowania, trwałość, tak , że 
ani gorąco, ani zimno, ani wilgoć nie szkodzi — wszystkie te zalety 
sprawiły, że dekoracya „Glacier“ już w najszerszych kolach znalazła 
wstęp i ogólne uznanie. Dyplomami honorowemi i najwyższemi od­
znaczeniami kilkakrotnie premiowana.

Broszury, katalogi i t. d. darmo i opłatnie. Kolorowane albumy 
wszystkich wzorów za nadesłaniem 1 złr. 50 c., które za nienaruszo­
nym zwrotem odesłane będą. Wszelkiego dalszego objaśnienia udzie­
lają najchętniej jedyni zastępcy dla Austryo-Węgier (482-2-3)

Louis Hatschek &  Co.
w Wiehnin, VI., Webgasse 32

POSZUKUJE SIĘ ODPRZEDAJĄCYCH. 'W 2

Ostrzeżenie!
Każdy pojedynczy arkusz musi mieć całą firmę: „M. Caw, Stevensohn A Orr’s Pat. Glacier Window- 

Decoration Linenhall Works, Belfast11, gdyż inaczej jest n a Ń la d o w a n ie  b e*  w a r to ś c i .

89

I

SZKIC POLITYCZNY
przez (731-3-3)

I f ła d y s la w a  Gołemberskiego.
Cz. I. Cena 40 c., z przesyłką 

pocztową 45 c.
Do nabycia we wszystkich Księ­

garniach krajowych i zagranicznych.

PARYŻ.

W IELKIE MAGAZYNY 
M O D  M C I I  TO W A R Ó  W

PR IN T E M P S
W 8 P A W I A Ł E  A L B U M  IŁ dL U S T R O - 

W A 1 K  zawi ra ;ą 'e  5 5 *  r y c in  n le w y d u -  
n j  o h  d o tą d  sukien damskich, gotowych ubio­
rów , materyj na ubiory dla P ań , dz eci i męż 
czyzn i t. d. i t. d , ja k  również wymieni nie po 
n zwiskn materyj jedwabnych, wełnianych, su­
kiennych, bawtłnianycb, ptócieunych ,td itd

wyszło z druku
i wysyła się bezpłatnie i franco  na żądanie za- 
frankcwane przestane d i

PP. JULES JALUZOT & Cie
w  P a r y ż u .

Rówmeż wysyła‘ą się b r i p ł a t n l e  próbki ró 
żnycfc materyj. skladaiacyco kolosalne zapasy ma 
„awnow P I H X T E J i r S .  (Dokł .dine oznaczy ć 
w liście gatunek i cenę).

Wysyłka b e z p ł a t n i e  do całej monarch i 
austro- węguTokiej wszelkich sprawunków raiją- 
cyeb najmni j  25 fr tuków wartości, a z opł tą 
kosztów przesyłań i cła z podwyżką 15 proo-nt 
od wartości. [614 4 4J

Dom ekspedycyjny w S A V ,Z B U It(»U , 
M o z a r tp la tz  Mr. 4 .

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre, zupełnie liche na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 4  z ł r .  w . a . ,  przy zaku- 
pnie naraz I O  k o r c y  dodaje się korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l s ie w ic z ,  
skład nasion w B o c h n i .  ___ [393-15-30]

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l i n .

Najlepsze z środków przeczyszczających i  czysz­
czących krew we wszelkich słabościach przym io­
tu złego, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach  

skórnych i zepsuciu krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz­
niewskiego i Siedleckiego. (124 81-)

S 1 R H U Ó W
w wieku od roku do dwóch lat, z krów holen 
derskieb, po buhaju Simeothalskim, jest do sprze 
dania p> cenach umiarkowanj ch w J a i iu s z U o -  
^v icacli % poczta Brzostek. — Tamże stanowi 
o g ie r  Manfred pół krwi angielskiej (Norfolk).

(713-5-6) _ _ _ _ _ _______
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erlen  des Hnmorii.
Gaertner’s  „jnternationalle Humoristische Revue“ .

zweimal monatlich, 16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fl. Durch die 
k. k. Post und alle Bnchhandlungen. Sammlung von Witzne, Humoresken etc. aus 
mehr denn zweihuudert Zeitungen in der Originalsprache, deutsoh, franzósisch 
(Anhang italienisch und englisch. — Probenummern gratis.) [262-5-24]

Administration. Wien, I., Giselastrasse Wr. 4.
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JAM IHMATOWICZ
we LW OW IE, nlica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOWIE, Sukiennice 

Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakoBitte środki, odazczególnlone "ma medalami 

zasługi 1 Sina dyplomami uznania na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych.

T l t ł l c a m  r l o  M o l e  I r  o  słynny ton środek używa się od niepamiętnych 
i j i x i  O d  I I I  VAC i t i c i V i Y a  ozasów do zachowania piękności, świeżości i de­

likatności cery. — Słoik 4 złr.

 Z i ó ł k a  w s c h o d n i e  do naparzania twarzy, 50 ot.

m i / i n v i r n o  T D r e p a r o w a n a  nad kwiatami konwaliowemi do
U ł l t c l  y  Ild> L v ld .lt;  LU W  t l  konserwowania twarzy. — Flakony po 30 c.,

50 et. i 1 złr.

B e n z o e do myoia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza 
naskórek. — Flakon 50 ct. [55-41-J

j  się z 3 ©  _
K ata ró w , Kas z II, B e z s e n n o ś ć  V j y \ e ^ ®

Kr y z y s  N e r w o w y c h  f
prze u tycie  l O H A D L t

SYROPU D” FORGETJL vsris
Wymagać adressu jaki się 

znajduje obok.

- U o  o s u *  y / Y L i S k

zostały z ^

R ż e ż ą c z e k ,  U p ł a w ó w ,  
W yczerp an ia  Organizmu,  

N i e D o w ś c i ą g l i w o ś c i  U r v n y ,
przez uiycle

CYTRYNIANU ZELAZA Dr * C H A B L E.
Wymagać adressu w Paryż 

jak wskazano obok.

W Krakowie do nabycia w aptekach: pp. Redyka, Trauczyńskiego i Wiszniewskiego. 
_ _ _ _ _ _ _ _  [82-16-] .________________________
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Niniejszem mam zaszczyt donieść, iż objąłem skład drożdży  
powszechnie uznanych z c. k. uprzyw. fabryki spirytusu i drożdży 
Wiedeń - Reindorferskiej Maksymiliana Springera w Rudolfsheim 
pod Wiedniem.

Ponieważ będę otrzymywał z fabryki codziennie świeży trans­
port, przeto mogę Szan. kupującym ZRWSZe ŚW leŹycH  d rO Ź d Ź y  
dostarczyć, a dla większej dogodności będę je do domu dostawiać.

Upraszam przeto tak PP . Piekarzy, jak również Szan. P P .  
handlujących itp .,  aby raczyli zaszczycić mnie swojemi zamówie­
niami na próbę, a mam nadzieję, że potrafię dobrocią moich drożdży 
każdego w zupełności zadowolnić.

Skład znajduje się w Krakowie przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
pod L. 23 i będzie otwarty począwszy od Igo kwietnia b. r. co­
dziennie od godz. 6 rano do 12 w południe i od godz. 2 do 5 po 
południu , w niedzielę i dni świąteczne od 6 rano do 12 w południe.

(767-3 3) " A n t o n i  A n h r .

i

F R 4 I C V I Z E H  T I T Ł
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser P latz N r. 19, 
poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe w y­
praw y i kostium y liberyjne tak  dla służby państw a, jakoteż dla urzędów 
lasowycb, straży ogniowych i t. d. —  W zory bezpłatnie. (565-8-25)

Skład założony w roku 1*4 2 .
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Din cierpiący cli na płuca.
Zakład leczniczy Dra Brehmera w Goerbersdorf.

P i e r w s z a  lecznica założona 1 8 5 4  r. w okolicy wolnej od suchot, obszerny park 
z przechadzkami na 6 1/, kilom, długości, gustowny dom gościnny, piękne wille w parku. 
Ceny przystępne. Prospektu darmo i opłatnie przez zarząd zakładu leczniczego

(498-10-10) m r“  B r e J o n e r a .

RAWA! RAWA!
Dla oszczędnych gospodyń domowych, kawiarzy i restauratorów. Kto chce pić znakomitą 

kawę, niechaj się uda do firmy

Kaffae-Versandtbureau, Bu‘lape8t̂ \ s i,ł“meHÓ” oulevBrd
gdzie można dostać najlepszej m ię s z a n k i  14 u  Im . J a w a ,  M o k k a .  C e y lo n  po zniżonej 
cenie 1 złr. 30 cnt. za kilo. — Rozsyłka na prowineye za zaliczka w paczkach po 3, 5 i 10 kilo 
punktualnie będzie uskutecznioną. “ " (795-2-3)

■ i  SODENSKIE MINERALNE PASTYLKI ■ ■
na ch ryp k ę i k a sz e l

najlepszy środek domowy! Jedna z tych pastylek podczas słoty rozpuszczona w ustach wy­
starcza, aby o c k r o n ić  s ię  p r z e c iw  n ie ż y to w y m  d o le g l iw o ś c io m  p o d n i e ­
b i e n i a ,  k r t a n i  i p ł u c .  Gdzie takie choroby już zaszły, działają z najlepszych zdrojów 
mineralnych sodeńskich przez wyparowanie wyrabiane p o d  k o n t r o l ą  król. radcy zdrowia 
p. Dra W. Stoltzinga pastylki również jak  same zdroje rozwalniająco na śluz i lecząco.

ściej brane, jako środek n a  u r ę c z ą c y  k a s z e l  1 OBl abi eni e .  Usuwajac nieregularne 
trawienie, zatkanie ciała 1 nieżyt kiszek, sprawiają przedwstępny warunek lepszego odży­
wienia ustroju, są zatem wielkiej^ wartości dla r e k o n w a l e s c e n t ó w  szczególniej po 
z a p a le n iu  o p ł u c n y  ż e b r o w e j  1 p łu c .  Pacyentom cierpiącym na I i e n io r o id y .  
l e k k i e  nal»rz*«*i e n i e  " i i t r o b y ,  przeciągłe zwykłe zaflegmienie nadają s o d e ń s k i e  
p a s t y l k i  przez naturę samą wyrabiany bardzo skuteczny środek leczniczy, kfóry szcze­
gólniej dla użytku k o  di e t 1 d z i e c i  w rozlicznych gospodarstwach domowych i wielu za­
kładach ju ż  w p ro  w ad  z o n y ,  używanym bywa jak  poświadczają lekarze skutecznie w przy 
padłościach drażniących 1 zaflegmieniach. S o d e ń s k ie  m i n e r a l n e  p a s ty lk i  są do na­
bycia pudełko po 66 et w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h .  Główny skład dla Austro-'Wegier:

V I C T O R I A die Koni gin der
B IT T E R W A S S E R

najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich bndzińskich wód gorzkich. Pod względem zawartości przez 
żadna niedościgniona, o 170° wię ej niż Hunyady, 60° więcej niż Franz- Josefs Quelle. Polecana 
jako znakomita w c h o r o b a c h  d o l n y c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  u d e r z e n i a c h  k r w i .  g r u c z o ł a c h ,  
w y r z u ta c h  a szczególniej w c h o r o b a c h  k o b ie c y c h ,  pr tei  profes irów radcę dw.iru B r a u n -  
P e r n w a l d a ,  l l u c h e k a ,  B a n a b e r g c r a ,  profesora A u s p i tz a ,  radcę zdrowia Ł o r i n s e r a  itd.

W  najświeższem napełnienia do nabycia we wszystkich a p t e k a c h  i s k l a -  
d a c h  w Ć t a l i c y i . ___________    (622-3-10)

Cacionkami Drukarni „Czasu* Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


